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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t i l-a strona 40 * ' 

za w m'm I h a strona 9 ta«n. w 
•kseł i 40 gr.i nikrologi 23 Jr.j iwy-
tciajui 15 gr i itroną 10 Umów. dro­

bni 12 gr. sa wyrazi dla poizakuja-
ayoh pracy 10 g n a a l m n i i j i u ogto-
i t i a i i 1.20 xi.i dla bizrobotn. t i t , 

Ozloszenla dwukomorowe o 50 proc 
drożej; oztoszenia zatratilczaa I 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Za termin druku admtntetiacja ok 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009 

Nowy Rzym 

°« nonumentamł pomnlh k ro i ł Wiktora Emanueli 1 po zburzenia 
starych ruder na r o c k u Mutsollnlego. 
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E u n i k i sie poprawiły I 

obecnie oczekuje sic 
dalszego pogłębienia 

zbliżenia nlemiecko-sowiecklego. 
Wkońcu Molotow niezwykle ostro 

zaatakował Watykan, pomawiając Sto­
lice Apostolską o organizowanie ruchu 
przecłwboiszewlckiego. 

I 
porcelany 

.52i9 robotników bez 
pracy. 

Katowice, 9. 3. (Od w l kor.1 — Fa­
bryka wyrobów porcelanowych w Bogu 
cicach należąca do firmy Giesche Harri-
man z załogi 10(>0 ludzi zredukowała 300. 

Obecnie zamierzona iest 
nowa redukcla 220 robotników. 

Robotnicy pracujący w fabryce doprowa 
dzeni są do krańcowej rozpaczy, gdyż 
prócz redukcji fabryka obniża płace. 

Rozbudowa stacyj 
granicznych. 

Warszawa, 9 marca. 
Skromny budżet tegoroczny naszych 

kolei państwowych preliminuje znaczne 
kwoty na konieczne Inwestycje w dzle 
dżinie rozbudowy stacyj a w pierw 
szym rzędzie urządzeń stacyjnych na 
granicach 

Otrzymają Je przedewszystklem sta­
cje Cieszyn. Snłatyfl I Stołpce, Zebrzy­
dowice,'Zbąszyń I Zdołbunów. 

Sumo 5.300.000 z}, 
przeznaczono na budowę, głównie na 
wykończenie rozpoczętych Już domów 
mieszkalnych dla pracowników kolejo­
wych, szpital) I szkół kolejowych. 

Puże pozycje przeznaczono na roz­
budowę warsztatów w Łazach, Nowym 
Sączu I Poznaniu. Na zakup taboru 
przeznaczono 31.000.000 zł. 

Trup staruszki z głową owiniętą kocem. 
kocem. Warszawa, 9 marca. — 

Zuchwałego morderstwa rabunkowego 
dokonano na osobie dozorczyni domu 
przy ulicy Franciszkańskiej 25 

70-letnleJ Karoliny SamcrytoweJ-
Zbrodnie zauważono dopiero wczoraj w 
południe, gdy ktoś z interesantów 
wszedł do Jej mieszkania. 

Staruszka leżała na środku podłogi 
związana sznurem, z głowa okręconą 

enie na m o r z u , a rzeczywistość. 
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P o w ó d ź w Anglji . 

Wskutek ostatnich burz Tamiza wystąpiła z brzesów I szereg miejscowości nad Jej dolny iu 
biegiem tostalo zalanych. (F.) 

Poseł czechosłowacki w Moskwie 
wraca do Pragi z ki lkunastu u r z ę d n i k a m i 

Moskwa, 
wiackl Olrsa 
żegnalną w 
nicznych i 

ma opuścić 
urzędnikami 

9 marca. Poseł czechosło-
złożył w sobotę wizytę r»-
komiisarjacie spraw zagra-

dzlś rano 
Moskwę wraz z kilkunastu 

poselstwa czechosłowac­

kiego. Wyjazd ten łączy silę z odmową 
wyjazdu do Pragi cztlonków poselstwa 
StMipa wezwanego przez rząd czecho­
słowacki 

do powrotu do kraju. 
Potąd Jeszcze nie wiadomo kto obelmł« 
po Oirsie stanowisko. 

-:o:-

N i e u d a n e w ł a m a n i e d o „ S p ó j n i ' . 
Czujny dozorca spłoszył rzezimieszków. 

Całe mieszkanie 
było splondrowane. 

Wezwany lekarz pogotowia skonstato­
wał śmierć z powodu uduszenia. Zimne 
Już zwłoki wskazywały na to. iż mor­
derstwa dokonano nad ranem lub w no­
cy. 

Klucza od bramy mimo poszukiwań 
w mieszkaniu dozorczyni 

nie znaleziono, 
co dowodzi. I* zbrodniarz po swym 
strasznym czynie zabrał go z sobą za­
mykając po wyjściu bramę. Zamordo­
wana Samerytowa pracowała na swym 
posterunku 

30 lat, 
była wdową I mieszkała samotnie. Jak 
donoszą policja jest Już na tropie mor­
dercy. 

Podpułkownik 
bez cenzusu. 

Warszawa, 9 marca. — 
Sąd Najwyższy wojskowy rozpatry­

wał sensacyjną sprawę podpułkownika 
Moszkowskiego. b. szefa Intcndentury 
P. O- K. Kraków, skazanego przez sąd 
pierwszej Instancji na 2 tygodnie twier­
dzy za złożenie fałszywych dokumen­
tów władzom wojskowym, a mianowi­
cie 
sfałszowanych świadectw szkolnych. 

Ppłk. Moszkowski, nie mając wła­
ściwego cenzusu naukowego, dopiął w 
ten sposób nielegalnie wysokiego stano­
wiska w wojsku. 

Sąd Apelacyjny wojskowy zaostrzył 
wyrok i skazał ppłk. Moszkowskiego na 
degradacje 1 miesiąc więzienia, wydale­
nie z wojska i odebranie krzyża i od­
znak legjonowych, -

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.89. 

Prywatnie dolar w żądaniu g . °0t w 
iłaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna*, 

Z Pabjanic donoszą. 
Ubiegłej nocy dozorca nocny pabja-

n'ckich młynów parowych i luszczarni 
„Spójnia" przy ulicy Kolejowej usłyszał 
podejrzane szmery dobiegające z budyn­
ku, mieszczącego kantor firmy. Z rewol­
werem gotowym do strzału dozorca poś­
pieszył w k erunku kantoru, gdzie ujrzał 

trzech osobników, 
wyłamujących okno w pokoju kasjera — 
Gdy złoczyńcy wyważywszy okno, usiło-

iwali wejść do wnętrza — dozorca rzucił 
Igi*} na nich z okrzykiem „stój". Spłoszeni 
kasiarze zaczęli uciekać. Dozorca dal za 
nmi kilka strzałów, wszystkie jednak chy 
biły. Złoczyńcom udało się zbiec bez­
karnie. 

Na miejscu meudanego włamania zna 
leziono porzucone przez kasiarzy narzę­
dzia w postaci „raka", łomów, świdrów ł 
t p. 

Poseł Dąbrowski i Kornel Makuszyński 

honorowymi obywatelami 
Zakopanego. 

Zakopane, 9. 3. (Od wł. kor.) — Rada I zasługi, 
miejska Zakopanego uchwaliła nadać ho jakie obaj nowi obywatele Zakopanego 
norowe obywatelstwo posłowi 1 redakto położyli przy propagandzie Zakopanego 
rowi Marjanowi Dąbrowskiemu i Korne- w prasie i literaturze, 
lowł Makuszyńskiemu za 

Międzynarodowe zawody kucharzy w Berlinie. 

l.W Berlinie odbywają tJej międzynarodowe zawody kucharskie, Iwyclezca otrzyma srebrny 
•ag dci i r £ 
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11 więźniów 

s p a l i ł o s i ę ż y w c e m . 
Nowy Jork, 9 marca. — 
Z Kenawille w północnej Karolinie, 

donoszą, że w tamtejszem wiezieniu kar 
nem wybuchł olbrzymi pożar. 

Podczas pożaru spaliło sio żywcem 

11 więźniów murzynów, zamkniętych 
w specjalnych silnie okratowanych ce 
lach. Pozatem szereg innych więźniów 
odniósł ciężkie poparzenia. Gmach wię­
zienny spalił się doszczętnie. 

„Haraklri" więźnia. 
S t r a c i * p r z e d Ś w . K r z y ż e m . 

Recepty z fałszywem podpisem 
Połcia poszukuje amatora morfiny. 

Warszawa, 9 marca. W duiiai wczo-
rarjszym przewożony był przez Warsza 
wę transport 

więźniów długoterminowych 
z więzienia w Grudziądza do więzienia 
świętokrzyskiego. 

W transporcie tym znajdował się rów 
nleż 35-1 et ni Karol Nowak, skazany za 
morderstwo na 

13 lat ciężkiego wlezienia. 
Nowak miał być przeniesiony do wię­
zienia Świętokrzyskiego za niesforne 

zachowanie się I urządzanie głodówek. 
W Warszawie partja więźniów zo­

stała ulokowana w areszcie rezerwy po 
licji przy ul. Ciepłej 1. 13. 

Nowak, który wszelklemi siłami bro 
NTF się przed przewiezieniem go do wię­
zienia na Świętym Krzyżu, korzystając 
z osłabionego dozoru, wyołł szybę i 
szkłem zrobił sobie „haraklri". 

Więźnia samobójcę przewieziono w 
stanie b. ciężkim do szpitala św. Ro­
cha. 

Nowy lokal dla ambulatorium 
powiatowej Kasy Chorych w Pabianicach. 

Z Pabjanic donoszą: 
Ambulatorium Powiatowej Kasy Cho 

fych w Pabianicach mieści się w nader 
rdewygodnym lokalu. Brak gabinetów 
do przyjęć powoduje często zatargi z 
tłbetpleczonymi: w poczekalniach cia­
sno 1 zaduch. Władze Kasy Chorych po 
stanowiły zapobiec złu. Przedewszyst-
kletn postanowiono pozbyć się biur w 
budynku, gdzie mieści sie ambulato­

rium. Przez to ambulatorium zyska kil­
ka pokojów, co pozwoli na udoskonale­
nie przyjęć. Pertraktacje zarządu Kasy 
Chorych o wydzierżawienie w centrum 
miasta lokalu na pomieszczenie biur, 

dobiegają końca. 
W najbliższych Już więc dniach ambula 
torjutn Powiatowej Kasy Chorych w Pa 
bjanicach stanie na wysokości zadania. 

Mięso dla najbiednieszych. 
Tania Jatka1 

1.644. dnia 9 marca. Jak już donosi­
liśmy w swoim czasie przy rzeźni miej­
skiej zorganizowana zostanie już w n*i-
blizszym czasie tak zwana „lania jat 
ka", która dostarczać będzie mięso po 

bardzo niskich cenach. 
W związku z powyższem zwróciliś­

my Się do dyrektora rzeźni miejskiej z 
prośba o udzielenie nam w tej sprawie 
szczegółów. 

lak się okazuje „Tania Jatka'* mie­
ścić się będzie przy ul. Wołowej, gdzie 
też wybudowano specjalny na ten cel 
f>rzeznnczonv sklep. 

W Jatce tej sprzedawane b;dzle mię­
so tak zw. mniej wartościowe, które bę­
dzie odpowiednio przetwarzane i dosto­
sowane do spożycia. Nad „zdrowiem' 
mięsa czuwać będzie Urząd Weteryna­
ryjny. 

W sklepie ludność nabywać będzie 
mogła najwyżej 3 kilogramy mięsa. 

Abv ustrzec się przed rzeźnikaml. 
którzy mogliby w różnoraki sposób za-

opatrywać się w tanie mięso, co nie jest 
dozwolone — zastosowana będzie 

specjalna kontrola, 
która uniemożliwi tego rodzaju machi­
nacje-

Ceny sprzedawanego przez „Tanią 
łatkę" mięsa będą o 50 procent niższe 
od cen »wykłvch. 

— Kiedy zostanie otwarta „Tania 
jatka'' — pytamy. 

— Kwestja ta — odpowiada nasz i o z 
mówca — nie jest Jeszcze ustalona, po­
nieważ taryfa cen została przesłana Ma 
gistratowi do zatwierdzenia, lecz dotąd 
niema odpowiedzi. 

Po zatwierdzeniu taryfy „Tania Jatr 
ka" wydzierżawiona będzie przez Ma­
gistrat I wówczas rozpocznie swą dzia­
łalność. 

Jak się dowiadujemy otwarcie tej 
Jatki nastąpi w początkach kwietnia. 

Pierwszeństwo w zaopatrywaniu się 
w to mięso będzie miała najbiedniejsza 
ludność naszego miasta. 

W ostatnich dniach apteki łódzkie for 
malnie zarzucone zostały receptarm jed 
nego z lekarzy łódzkich, dr. P, wystawio 
nych na morf nę. 

Ponieważ środki te, używane w medy 
cynie dla zmniejszenia bólów są wydawa 
ne po dokładnej kontroli recepty — prze 
to w aptekach po stwierdzeniu osobiste­
go stempla lekarza 

morfinę wydawano. 
Traf chciał jednak, że w jednej z ap­

tek, gdzie podpis dr. P. dobrze znano, — 
stwierdzono, że nie odpowiada on auten 
tycznemu podpisowi lekarza. 

Fałszywą receptę podkreślała ponad­
to notatka, niespotykana u lekarzy, treś­
ci następującej: 

„Dla p. Sachowskiej po przebyciu o-
peracji". 

Dwie okoliczności świadczące o wąt 
pliwej autentyczności recepty spowodo­
wały, że apteka skomunikowała się z dr. 
P., który stwierdził, że w ostatnich cza­
sach recept na morfinę 

nie podpisywał. 
Wobec tego całą sprawę skierowano do 

Urzędu Śledczego, który czyni poszuki va 
na za oszustem. 

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa ów osobnik złożył wizytę dr. P. i 
korzystając z wyjścia lekarza z gabinetu, 
ostemplował sobie szereg blankietów re­
ceptowych jego pieczątką. 

Dochodzenie trwa. 
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Sześć miesięcy więzienia 
za antypaństwowe przemówienie. 

Z Katowic donoszą 
Wczoraj przed Sądem Okręgowym 

w Katowicach odpowiadał Stefan Sto­
larz za działalność antypaństwową. Akt 
oskarżenia zarzucał mu. że w ni) roku 
należał do Związku młodzieży komunis­
tycznej i na wiecach w kopalni „Kleo­
fas" 

wygłaszał przemówienia, 
w których, nawoływał do zmiany obec­
nego ustroju państwa w drodze rewolu­
cji. 

Przesłuchani świadkowie zeznali, że 
osk. Solarz wygłosił do załogi kopalni 
„Kleofas" przemówienie, w czasie któ­

rego wniósł okrzyk „Niech żyje rewolu 
cja". Załoga oburzona tym okrzykiem 
przytrzymała oskarżonego I odstawiła 
go do posterunku policji- Oskarżony na 
rozprawie stwierdza, że nie przemawiał 
przeciwko obecnemu ustrojowi politycz 
nemu. lecz przeciwko ustrojowi gospo­
darczemu, lecz przeciwko ustrojowi 
gospodarczemu, gdyż bezprzecznie w 
Polsce jest wielka nędza i bezrobocie. 

Sąd po naradzie skazał osk. Stolarza 
na 6 miesięcy twierdzy I zaliczeniem 
aresztu śledczego, zawieszając mu od 
bycie resztę kary na przeciąg 2 lat. Od 
wyroku tego wniesiono odwołanie. 

Nowy gmach dla „Orlęcia". 
Posiedzenia konstytucyjne. 

Łódź, 9 marca. W dniu wczorajszym 
odbyło się konstytucyjne posiedzenie ko 
mitetu budowy nowego gmachu Polskie 
go Zjednoczenia Młodzieży Pracującej 
..Orlę", 

Na posiedzenie to przytyli z Warsza 
wy delegaci 

w osobach prezesa Dąbrowskiego I La­
budów icza oraz przedstawiciele wszyst 
kich ośrodków w województwie łódz­
kiem. 

Wyłonił się komitet wykonawczy bu 
dowy gmachu „Orlęcia" w Łodzi, na 

wydziału wykona-wczego którego czele stanął adw. dr. Fichna. 

} u ± J e s t w s p r z e d a ż y N r . l O 

„ M A Ł E G O K U R J E R A " 
n a J t a A s z e g o 1 n a j c i e k a w s z e g o p i s e m k a 

d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y . 
Kto nie czytał poprzedn'ch dziewięciu numerów niech naprawi 
swój błąd i kupi Nr. 10 tej miłei gazetki , a napewno stanie si«j 

Jej najgorętszym zwolennikiem. 
Dziesiątki powiastek, wierszyków, zagadek, żarcików 1 ilustracyj skła­
dają się na treść tak bogata, barwną i ciekawą, że naprawdę warto 

się z nią zapoznać. 
Prenumeratę w wysokości tylko 50 gr- miesięcznie, względnie 1.30 

kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową przyj­
muje administracja Łódz, ul. Piotrkowska Nr. 11. Pojedyncze egzem­
plarze w cenie 10 gr. do nabycia w administracji oraz u wszystkich 
kolporterów „Echa" 

pod budowę kolcnji rniess 
Szosie Pabianicki.! w Łw*1 

dowy domów mieszkalni^ 
dowany centralny ,J» 
patrywać będzie całą k° l i w 
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Zdarzę ' 

( - ) Od 
Łodzi i okręgi 
uch.', vi.ua szajl 
dok .i;tla napa 
ry*iń:-'klcj. 

a s n e g 0 koi 
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: I •a Roclielli 
s l ° ^ kolwii 
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d Poklader 
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Cr* wc" 
sza 
ktć 
rv jest właścicielem t r t f j j jŁ J » P o r t 0 w a

r
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Łodzi, a w dodatku ^Frań,,, „J j 1 

przy ul. Młynarskiej. v h § , ° 
,^horłv * 1 

Stu • 8 | ? C V 

Widocznie dochody » 3 I > ^ N ^ 7 ^ 
nie wystarczały mu. ^W^T 
Jeszcze szereg napadów^ £ b

r

«*y d 0 ro|<u F 

Ł < V f sw, 

masz 

* oki, 

niesie 

F 'ad,
 e n u m 

Pizyb 

Pocztówki na Mil" "a M,T"
V mu 

Cz 

Imieninami Pierwszego 

szym wszyscy of iccrowUf ł , ^ -
IV oraz podoficerowie i F ^ M I "

 Ł

*?ucono 
pili większą ilość poczto** 1 ^ > ! a n y c n 0,. 
s ł a n i a ich na Maderę. T M W ^ I ^ ^ dvsi . 

Oficerowie płacali p o 5 J | h r n h i a p ^ 1 

oficerowie i urzędnicy P° fr8n,;!0^Vlneg() 

ieis/ y c h 

pocztówkę. Mór, 
B * * Nie , 

zarrn 

K I N O - T E A T R 

SPÓŁDZIELNI 
u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

| D z ' ! « dni następnych I 
Wielki podwó|ny program I 

— 1 — 
K o b i e t a w a m p i r to G I N A M A N E S 

w erotycznym filmie p. t S I R I 41 PS- dzieła 
I | l W A. Mrindbe 

/ l|1 W roli męsl 
ŁRL L a r . P a L 

erga 
kiej 

m o n 

Z Pabjanic donoszą: Ą ^ [ ' * » \ 2 
Magistrat m. l^bjanłc j l l^ j * dzi e c j 

Statut eme 
dla pracown'" 

m i e j s k i c h w Pa*! 1 ' 

titii e sti 
z Się 

statut emeryt**!' ; 

dla pracowników micjsW*/^ v,;< »vv:, 
szych dniach pr/edłoży .«* 1 vi., * h 
nią Kadzie Miejskiej. >• U iii p'a,,aii i, ,i 

Pracownicy miejscy 5 S)|v > *VmV ' 
aby przy rozpa t r ywan i ^ , , h ^ " " ^ 
komisję regulaminowo 
chano również opinji I 
ników komunalnych. 

«sj»f «'«eli'.;( 

5 5 * | W l ł v 

I I . N . lwe te l i iT ii m Iwiata p ł. 

w roli f ł ó w a . l /nalcomlly komik 
R I D O L I N I 

/ t i f i » O O Z * K K O W r • 

Początek MłB iAw o I O I T . 4 po pot., w so­
boty, niedz. i twutn o i 2 po poi. 
K'« I »f(ini c m * wny . tk ich mi . | .c r>o <S0 

N»»t^-ny progrim „ G D Y p ó ł n o c wybija" 
W rolach fll. J*cqu.l inc Logao i C l i v . Brook 

WkrMce „ K r o i K r ó l ó w " 

Od wtorku, dnia 3 do poniedziałku dnia 9 marca 1931 roku włącznie-
Zapraszamy w imieniu tfwiazd i wytwórni do naszego kina na najwspanialszy film dźwięk owy p.t-

I I 

t t ł i lnafclego 178. 
Nattepiiy 

„PARADA PARAMOUNTU 
i Conferansierkę prowadzą w języku polfkfoa MIRA Z IM IŃSKA I M Ą H J U S I Ł f A S Z Y Ń S ^ I 

- - ^ ~ Nad program: n«»J-»-.i- j ^ — Dodatek d i w ^ k o w y 
r - I v rolach fiównytb,: Liiy Damitą, ^ i k t e r M c Laglen i Edmund Lowe 

D r K O M L I N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł U D J 5 . P I O T 8 K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz- z « ! . Wó lczańzk ie j 232, p r z y 

Dworcu Południowym- Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 g r. 
OM 

P O H A O i N I A 

WEKER9L031CZHA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

ZAWAOZtCA 1 
»T'ina od 8 rano do 9 wi.czAr, od 

• I 12 3—3 p n y m u i c kobi . la >«kar/ 
w ni«dz'tl« ' iwt^la oa 9—2 pp 

l.«c<«nit cnoróh 
M T K Z L L J C Z W V C H i S K Ó R N Y C H 

P O KA -3A 3 * ł 

Dr. mod. 

H . L U B I C Z 
tpecjslitta churAb tkornyck. *>t»irycrnyci i 

l miicroplclu»vch, 
W Ce»ł«tnfanfl Nr. 13. Tel. 141 -.12. 

toyjtncrf* o - to. - i n - e * nledzieit 
ł swifis 9 - t. 

rs eeerskitnla. 

Dr med. 

N f e w i a ź s k i 
p o w r ó c i ł 

ul Andr/c ia S- Tel- IRO-40. 
Choroby skórne, weneryerne i moizoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmurt od S — I I I od S — 9 po I 
W niedziele ' 4wle'a od 9 — 1 prred pol. 

nią nań -irMzłelna poczekalnia 

Dr. med. 
3K. R A K O W S K I 

O N S l AMYNOWSKA 9. Tel. 127-81 
SpeclJllMs chorób u«zu. oosa. gardła I p lac 

Przylmule od 12 — 2 I 6 - 7. 
Od 1 0 - 1 1 I od 2 — 3 w Lecznicy, Zgierski 17 

H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
Ul- NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Przylmule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 
W niedziele I I — 2 po pol Panie 4 — 8. 

Dla niezamożnych CFNY LFCZNIC. 

Dr. med. R ó ż a n e r 
p o w r ó c i ł 

Sp.cialiati cborOb akóruycri. w^a.rT.znych 
> o iociopiciowcb 

ELEKTKOTCKAPJA. 
ul Narutowicza 4. tel 128 • V* (Dzielna) 

^ r i ł i m u n od g. 8— 10 rano i od 5—8 po pol 
Oddzielna poczekalnia dla Park 

0r. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od S—10 u on" 12—3 po pol, | 

wlecz, W niedzielę | lwięta, od lł-r-1 so m l Ł> 

Dr. med. 

EDWARD REłCHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermją- Elektroterapją-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

2 0 1 — 9 3 . 
Przyjmuje ort 8—11 rano I od 5—9 w i . e i 

w o i . d z i . ! . od 9— i p. p. 
Dla n!.z»>n"*«»th c e n y ' o c z n i e . 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadzi! sic. aa uL 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 - 2 I od 5 — 9 . 
W niedziele I fwlęta od 9 do I w pot. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia 

! 
D r . J. N A D & Ł 

A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I E C Ł 

godz. przyjęć od 3—-5 po poł. 
Pomorska Nr 7 tel. 127 84. 

DR. 

S O M M E R 
Ul. 6 SIERPNIA 1. Tel. 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamp* 
kwarcowa. 

Q(j godz. 9—1? I 5—9. Oddzielna poczekalń'* 
dla Pan, W lledciflt Od lv>-.l» 

Ogłoszenia drobne. 
DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta. Al. I-go Maja 36. 

NASIONA 
ten i ł r t t d i l i i P 
ogrodniczo • pszczelnie** 
woay I preparaty 

ofrodnict 

'tui raz 

J W ? Sie 

Składy L, JASIŃJ 
prowadzane OD 

• Łodzi, ul, Andrzeja 10. 
L , c z y . y . o L P V n . ^ 

Si c 
ni ; u , . 

Ctnniki na lą4anl< 
V v Mko 

Kronika plotrtf 
r » T l ? ł f M i r 1 Ł » n r l T i r t l A ' ' 

M , ,mitcii 

TAJEMNICA LIKWIDA 
WODNEJ • 

260 robotników czeka 

'ALM* IL 

OT W miejscowości Wilc 2 '^ 
częstochowskiego, P ° ^ s ^ k » 
ma laty Melioracyjna Sp0^ ^ 
ra 
działacza, Józefa RydJ» k f ; . f t f l . " 
Paiistwowego Banku R < O f f $ ląd 
warszawsk-ejjo poważny .«» 

w kwocie 105.00° ̂  
jako państwową pomoc " 
nia robót melioracyjnych- „ p ^ j ^ 

*ak, e 

Otóż ta „Spółka ' ^ O D ^ u ] f % > ^ ° l 

ta z powatu p io t rkowska* ! n 'ej. t l j e 

powiatów 260 robotników . J A H ^ M 
mków, pp. : Romualda W > ! J m \ \ f * n ] n

 s'ebje 

stantegp Fijałkowsk.'et;o i rn^^h. z 

D Y Ź Ą . Robotnicy i technicY 1 : ^ 9 . a n, , 

% 1* to 

pod przewodnictw^ a * > o „S i 
, Pewne 

501; 

PUSU)! 
». Ok 

l e ? o ok 

OKAZYJNIE sprzedam garderobc. otomanę 
tapczan, kozetkę, stół I radjo trzylampowe. la-
pioer Nawrot 8. 

technicy |V'SJi, 

nOI.FMLAW Wawrzeńczak. zamieszkały w bu­
dzie Pabianickie) przy ul. Szkolnel 8, zgubił 
książeczkę wolskową, wydana przez P. K. U 
Piotrków - Trybunalski 

JÓZEF KULECZKO unieważnia zagubiony we 
ksel Z własnego wystawienia na «?. RO, wyat. 
16. II. 1931 r. 

1 E K C C muzyki na skrzypcach, mandolinie I 
g i t * * * } . Oplata niska. Zielona 23, m. 24, Ul p. 

2 L U S T R 4 trema, latne 1 ciemne tanio sprze­
dam, ul. II-no LUtopudfl « , H piętro, m. l i 

Spółkę rozwiązano, 8 

ciele jeden na drugiego ' { 

dzialność. Biedni roboln»" 
mienieni technicy napr0* 

26.000 
zaległych zarobków. , . 

Może władze centra'^ 
węzeł gordyjski, moż«, P . 0 ^ . 
winnych do odpowiedzi*1 ̂  *J 
ratącą krzywdę ludzi P R * CO* 
ale nalety, U apel t«0 ° i # 

skutku, 

powyższej spółki prz 
ofiarnie, lecz gdy roboty ' U 
czone, okazało się, źe k r .*^ 'J |y .". 
kwocie 105.000 zł. zosta1 J a r k ^ d ^ a ł s ę 
ne inne cele. tylko n;e n a J N- p.ęĵ  F emi 
tów wykonanej robociznY^f^^ iych k 

<w. luz 
• bro.. n a d n alw 

Ł S ' > » d z l ć 

in*. 

łliu!l!p y"»ia 

http://vi.ua
http://wi.cz


„ i ! c n o * 

Peżegnanfe wyrzutków społeczeflhtwa. 

hli 

ESMZI 1 1 0 ZBRODil 
Wysyłka galerników clo kolonij karnych. 

korespondenta ) . « bardzo « c r j ( 0 d ^ n e g o k 

"''-T 0

 R ° c ł ' e , l e " « ' T / e g a c h At-na terenach j i o n a kotwi. 
n V , ^ Pcnalol ° , W , C V w , e l k i - P" n u r V. 

r > ' ; n , « C a 7 * " ) s l a 1 ^ Po obu stro-'Ck e ^ ' l S ^ P o d „ P O u ^ , a d w i e kanonie, ki mieszkahlJjj r°d pokładem zna,du,e sie. kil-

Ony ^ U o d żelaznych k'atek, 
ile cala * fcivcn do ivch. iakie zwvkl :śmv wi-

H» wędrownych menażeriach. W ko 
l»:k węże gumowe do pary i wody. 

*'»d;ie uwijam się (unkcioninusze 
«»m w ręku i rewolweiami za P a ' 

* * plćlnem >a<5lowem stoi ukryty 
'•araSin maszynowy 

*and 

:lelem trze*1 

latku P ° s i * 
irsklej. I 

dochody» 
v mu. wiC* 
napadów^ 

-•noęiu przybija dużv prom. cią-
ton holownik, pełen lodzi Sa >» 
"'"•« okiętu Między dwoma s/pa 

armów wchodzą na pokład 
f j i i c r i ubranv iest w szary urnłorm 

, | , v j niesie numerowany worrk z 
'-owego, zawieraiacv cały Jego 

Uz-iwni pizybysze. lo 
Aportowani zbrodniarze 

, r a ^ń . udający się na pokładzie 
- ok rętu więziennego .La Marti-

1 0 Wnych koloni w mezdiowe; 

l 

9|| 

acowfl' 

na C v

 s 

Francja w ten spo-
n a n j o r s z y c h 

O R N , E N I U 

a v " " e i s z y c h 

ki na 
i> marca- "T..**^ 
•rwszego jr*SŁl ,ai>o r r , / n , , 
udskiego *3| • w t e

 P " o n * m * p ,a*cm 
tCjHe l e r ' sposób unemozl wić 

m u l ł n-ejedno życie 

czasach skazańców 

tna,l 'danych „ i 

d y s t y n g o w a n y bvl n ie 
^ a r d ! ' ^ o b c c n i e « ° zbrod-

I e r f e de Revnac. wla-
efł° zamku w poludn o 

Aaderę. 
płacall P ° 5 £ [ l hpahia 
zędnicy ^ ^ ' j ^ Y i n 

" iLd^,ec*ko"m- ' " " " " ' d o w a l swe nie-
Jt • rn,Uw M r o m n n W i i,l-> o d 

#̂lllIkT w v i a i . ' a
 nawet kazał solne w 

emerrj na ram ennch i 

donoszą: 
,. Pab jar * t f 

nt emeryt^ 
>w micJsWJi rzedłoiŷ r 
jskiej. u i 

mlełscy 
jatrywa"1'^ 
minowo 
opi.njl z 
nych 

L > r p^|. sP 'Ofnvch r y s u n k ó w . 
r?ł'**a n P L " n i t l e s l dummejszy. 
l'C2o?naw° v w d z . o n e i 3 o o r z e c / e 
j* "Nąc C v Podczas n r o c e s u i — 
m cłl°ciaż~~ . ' a s l r z c , i l co w o b l i -
, °>fia d, ;

 w , c d z i a l , że iest ojcem 
- l i l ' l 

" l|\v'!)V,:""L' sic świadczy n teni 
za uosobiona nic-

h ! l l v'iTi-. Vw i ad'»iiio dlaczego z.«» 
J'«*a u.'.0e"l>'-t:icje w ^r.mie szu 

O ;;-'cn,o,nltll J e M t l l j , s / 

d , , " ^ nr ' , | , ; c , , l , ' , w - którzy do-
»rt ''""w, , v x ' : , ? " 1 1 , W N k i i l e k ule-

' n % l c r v- nałogouj alkoholu 

MA 
i d t i t 
• pitcs«Wc« V " 
. p . r . t y eh iV 
[rodnictw* P 

lą^.ni* b , , r 

°stai n ^ n w i , v sie szeregi krew 
r a z spojrzeć nu tych. 

n ! 1 ' ż v w i iuż nie wvj-
'"ii u... s |e ani „jelec: 

' rzy 
swoich wvk ilejo-r*ucili haube na 

V s t k , ) wybacza. 

serc. 
i zanfakanych 

Miłość ma 
wszy 

V^kr:?ie
 W ode mnie. -

lesl 
(Jn 

mew inny 
sie popra­

wi. Padł ofiara straszliwej intrygi". A 
gdv te wszystkie błagania zawodzą, rzu 
cają sic leszcze na kolana orzed starym 
księdzem miejscowym ab\ ten sie wSta 
wił. chociaż wiedzą, że to bezskuteczne. 
Staruszek obiecuje im modlitwę, bo su­
rowego prawa przełamać przecież nic 
noże. 

W tern rozlega się ryk syreny. Sta­

tek powoli rusza. Na pokładzie sto.fa. 
zbrodniarze, których krewni pozostali 
na molo. Resztę zdążyli dozorcy roz­
mieścić już po klatkach- Na wybrzeżu 
rozlegają się ostatnie szlochy, statek po 
woli sie oddala, a i nim ci, którzy już 
nigdy do nich nie wrócą.-

top. 
:x: 

Zly duch gór. 

Zły.n uucuem gór są lawiny. Olbrzymie masy śnieżne staczoią się wiosną 
se stoków górskich n stcząc wszystko po urodzę. 

Zbrodnia p p e j kobiety. 
Niezgodne małżeństwo. 

Pijaństwo kob !ety stało się w 
dmaeh powodem krwawej trayedji 
ra rozegrała s.ę na jednem z pr^L-d 
iireść Paryża. 

W dzielnicy Fol'es-JVlericmirt miesz­
ka1 1 od szeregu lat małżonkowie Petit, 
których p"żvce 

nie było szczęśliwe. 
Codzicń w inalfin icli mieszkami! na szó 
stein piętrze słychać było krzyki i nrze 
kleństwa. które — co za ironia losu' — 
spowodowane b\'łv właśnie jcdvi'a 
zgodna cecha małżonków: oboje kib 
zaglądać zbyt głęboko do kieliszka. W 

'ychjtych dmach wieczorem oboje wraca!' 
któ-,do domu w stanie, który pozwalał przy 

puszczać, że już po drodze wstępowali 
do jakiegoś lokalu, n e ma;a.cego mc 
wspólnego z abstynencją, Niedługo p > 
tcni sas;edz: słyszeli w lokalu małżon­
ków Petit jakieś krzyki, któremi jednak 
ne interesówali sie zbvtn ;o. iako zja­
wiskiem codz;ennem. Po chwali Fiilome-
na Petitowa z r o z w i a n y m włosem i po­
szarpana odzieżą wpadła, zataczając sic 
do portierki. 

— Zda'e mi się — wyrzekła z tru­
dem — że 

- ^ 

Minister ścigany za... dezercją. 
Sześć oiczvzn inżyniera. 

Między rządem francuskim I abisyń-
skim wybuchł niezwykły koiiMikt na tle 
aresztowania przez sad w Rouen abisyń 
skiego ministra robit publicznych księ­
cia Saleh LJcja el falaki Paszy 

za.-, dezercję. 
Sprawa jest niezwykle zawikłana i 

przypomina komplikacje z bajek z lOUi 
nocy. Poszukiwany za dezercję ksitiżę 
jest synem byłego przybocznego leka­
rza sułtana marokańskiego Mułaya Ha-
iida i Niemki Marji Rulnncr. Tuż przed 
powiciem matka księcia wyjechała do 
Paryża, gdzie nastąpiło rozwiązaiue-
Władze uznały noworodka 

za obywatela francuskiego 
ponieważ za* matka kazała go zapisać 

Jako urodzonego z nieznanego ojca. na­
dano mu nazwisko Holmier 1 uznano za 
obywatela niemieckiego. 

W kilka tygodni później w myśl pra­
wodawstwa muzułmańskiego, syn leka­
rza sułtana marokańskiego został w 
Konstantynopolu wciągnięty c'o rejestru 
I oirzi inal nazwisko Salch Bej oraz oby 
.yatelstwo tureckie. 

Salch Bej studjowaf następnie we 
Francii i Niemczech, a otrzymawszy dy 
p ł o n i inżyniera wyjechał do Ameryki, 
gdzie d o r o b i ł się wielkiego majątku. 
(idv wybuchła wojna wystarał się o po 
świadczenie obywaielstwa rienneckie-
go na swe pierwsze nazwisko Rolinier. 

(idv Jednak groziło wypowiedzenie 
w o j " Y Niemcom przez Amerykę książę 
naturalizowal się i uzyskał 

oliyw atelstwo amerykańskie. 
Po wojnie, gdy obecny król egiptu 

Puad był ministrem utaJaiy w Kairze, 

książę zawarłszy z nim "jliską znajo 
mość postarał się o obywatelstwo egip­
skie. 

W ubiegłym roku zawarł układ z ce­
sarzem abisyńskim. na mocy którego o-
trzymał nominacje doradcy techniczne­
go Negusa Ncgusti z tytułem ministra 
robót publicznych. 

Przy tej sposobności książę znów u-
zyskał nowe obywatelstwo, tym ra~cm 

abisyńskie-
Gdy Jednak w drodze z Ameryki do 

Addis Abeby, stolicy Abisynii zawi > 
do Cherbourga na polecenie francuskich 
władz wojskowych został '^sadzom w 
więzieniu w Ruen za dezercję. 

Protesty księcia do tego stopnia u..-
wały się dozorcom więziennym we zna­
ki, że dla utempcrowaiiia go, kazano mil 
czyścić ustępy, a ponadto zaaplikowa­
no mu areszt o chlebie i wodiie. 

Tymczasem jedna z 6 ojczyzn księ­
cia zaopiekowała sie nim. 

Mianowicie ambasador amerykański 
w Paryżu założył energiczny prot si 
przeciw więzieniu obywatela amerykan 
skiego za dezercje z wojska f r a n c u s k i e * 
go i osiągnął 

zwolnienie ksłecła z wlęzlenła. 
Po zwolnieniu Salch Bej el Fałaki 

Pasza wyjechał natychmiast do Addis 
Abeby. 

Zaledwie przekroczył granice Francji 
wydano nowy nakaz aresztowania go 
za dezercje, nakaz ten Jednak już go nie 
dościgną}. 

Obecnie cesarz abisyński 
dać od rządu francuskiego 
za więzienie jego ministra. 

ma zażą-
satysfakcji 

Pies poszarpał swego paia, 
Henryk Perdekaemper. zamieszkały 

pod Berlinem, który posiadał dobrze wy 
tresowanego psa owczarsk ego, chciał 
zwierzę to ukaiać za 

niewykonanie rozkazu. 
Lecz zanim się spostrzegł, pies rzucił sie. 

na niego ł wpił się zębami w Jego ręce 
nog. i brzuch. Rozwścieczone zwierzę pa 
na swefo lileralme rozszarpało. Przywo­
łany lekarz zaszył ciężko rannemu rany. 

Niewiernego psa uśmiercono. 

Niezwykła szkatułka. 
Berliński dozorca miejski Maks Fn-

gel. zamiatając wczesnym rankiem uli 
cę obok zamku cesarskiego, ujrzał w 
zagłębieniu muru szkatułkę, do której 

przymocowana była kartka. 
Na kartce widniała prośba do zna­

lazcy, by oddać szkatułkę do prezydjum 

tym razem go wykończyłam... 
WeźWarid policję, która udała s'ę do 

mieszkań a nieszczęśliwej pary i tam 
zna'azla leżącego na ziemi Alfreda Pe-
tita. z dwiema ranami kłutemi w pru 
wym boku Rany zadane były ogrom­
nym nożem kuchennym. Petit nie żył 

Morderczynię odprowadzono do ko­
misarza śledczego, który jednak musiał 
odłożyć przesłuchanie do dna następ­
nego, edyż P'":ana kobieta dawała odpo­
wiedzi bez związku. 
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wyprostowany, o 

uczucia porzuconego, lecz także \ njewola 
pracy codziennej, przymusu do pracy, 
cjeimjeń nieodłącznych od każdego tworu 
artyzmu... Obecnje nie kochał już, nie tru 
dz;ł s ę więcej: był człowiekiem wolnym 
wobec burzy żywiołów, 

Niekjedy jednak głosy inne, obce, od­
rębne od odgłosów burzy zmuszały go do 

ly. a krótkie jej włosy, wilgocią przykpo. |ka kilkakrotnie rozwiedzionej matkj j słyń 
ne do malej giowy, rysowały jej" kształt 'nego adwokata, inteligentna, wykszta!co-
nieporównany. |na .sportsmenka, zawołana tenn.sistka, 

Wjatr pchnął ich ku sobje. 
— Przyszłam po ciebje — rzekła. 
Otworzył ram jona zawsze jeszcze jak. 

by wbrew wob, otwierając schron sko, jak 

odznaczała się wjelką zarozumiałością, któ 
ra z czasem wyrodzjła się w próżność. Ni­
komu oddać sję nje chciała na własność. 
Na czas krótki „wypożyczała" swoją oso 

zbytecznego odwracania głowy. Dotąd nje czątku świata. 
zawsze rob ł to każdy mężczyzna od po-!bę. Była na tyle uczc.wa, że njkomu n.cze 

go nje obiecywała. I cóż zarzucić jej było 
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Zresztą, njgdy 
ad K u , , r w a ' p n i f l chaosu 

"a Cap Breton, 
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eą m a l a r s k ą , a 
serca, które 

A i e t y l k o n j e w o l a 

wjdzjał [ U t a j n kogo za sobą, nawet w d 
ma. Zdarzało sę chwilami, że nje mógł 
j u ż sobje przypomnieć obrazu promjennej 
Cliantal o oczach, jak błęktne kwjaLy. — 
I wówczas maw.ał w duchu: 

— Jestem uratowany. 
Gdyby j ą był zobaczył znowu z j e j c u ­

downym uśmjechem, dumnym ruchem pję 
knej głowy, odnalazłby znowu swoje bole­
sne szczęście, ale nje chciał tego. 

Ta młoda dziewczyna, jego kochanka, 
porzuciła go, mówiąc: 

— Mama zanadto nowoczesne poglą. 
d y , zanadto cen;ę swoją njezależność, a-
bym wiązać sję nijala. 

Czuł, że to. co mówjła ,nje było mądre, 
jednak przyjął to jako naukę i także zwol 
ńfł sję od wszystkjch wężów. 

W tej chwili znowu wśród wycia wi­
chru uszyszał swoje im ę wyrzeczone gło­
sem, dźwięk którego już zapomn.ał pra. 
wje. Odwrócjł głowę njemal mach nalnje i 
ujrzał wysoką postać promiennej Chantal. 
o oczach j a k błęk tne kwjaty, która bie­
gła za nim po piasku. 

— Chantal! — zawołał mjmowolj. 
Rur7.,i smagała jej posjać, nmr; jpj wy­

dawały sie <il;iw'/.B, sLan h a r d z i a i wvs.muk 

Huragan rozszalały dokoła zmuszał jch 'można? Dotąd sama sob je n ie czynjła ża 
mów.ć ustam, tuż przy uchu: 

— Dlaczego przyszłaś? 
— Czułam potrzebę cjebie. 
Chwjalj sję na nogach, bes Ini obecnie 

wobec rozpętanego wjehru. Andrzej oczy­
ma poszukał schronienia. Ujrzał żałosną 
mewę cierpiącą okrutnie, ale znowu nie 
zwróć ł na nią uwag,. Inna obecnje opano­
wała go obojętność .okrucieństwo wobec 
wszystk.ego, poza jego towarzyszką Po­
ciągnął ją. unósl, umieścił w rodzaju ka. 
weniy, piaszczystej pjeczary, utworzonej 
w zagłęb enju diuny. I tutaj także szeptał 
jej do ucha: 

— Jesteś — jesteś — powtarzał, nje pytając już, dlaczego przyszła. I dodał, 
nie zdając sobje sprawy, że mówj niepraw 
rię: — Czekałem na cjebie, przyzywałem 
cię byłem w rozterce. 

— I ja także byłam w rozterce — od. 
pow edzjala mu, op;erając sję o ścianę pje. 
czary, gdzje odgłos wiatru dochodzjl tyl­
ko jako wtór ich wyznań. 

I ciągnęła swą opowieść — historję ty 
lu młodych dzjewcząt j kobiet dz;s,ejsz.ych 
których przrewko zwykłym pokusom 0|p 
strzeże C iężka u r a c a codzienna. Jako cór. 

dnych wyrzutów. Dzjś, w obecność, ko­
chanka zarzucała sob e tylko rzecz jedną: 
nje umiała już odnaleźć samej siebje. Mó­
wiła mu: 

— nje wjem już kjm jestem. 
Nie pytał już, czy zdradzała go w eza-

sje ich rozłąki. Wiedz ał że kierowała sję 
zawsze chwjlą, przypadkiem... Co do przy. 
gód.-. Była wolna. Nje mogło być mowy 
o zdradź,e. 

Powtórzyła raz jeszcze: 
— Nie wiem już, k,m jestem. 
Patrzyła przed siebie jakby w poszu­

kiwaniu lustra. 
Andrzej w odpowiedz] nje ofiarował 

jej odrazu zwercjadla swych oczu. 
Szepnął zkolej: 
— Nje wiem już, kjm jestem. 
Narównj z mą unikać zaczął wszelkich 

więzów j życ e jego zatraciło swoje tło. — 
Swoboda, jaką uzyskał, zrównała jch. — 
Dookoła niego rozciągała się wjelka pusty 
r.ja swobody, gdze oko nje zajrzymuje s ę 
na żadnym celu, nje widzi dróg, któremi 
kroczyć na'eży... Nje — próżnia, poza k i l . | 
koma mirażami .tern bardziej złudnem;. t e j 
barwy ich neca jaskrawością. W podulfcj 

policji.- a zato otrzyma zapisane w tes­
tamencie tego, który to pisał, 1.0CO ma­
rek. 

Dozorca zaniósł skarb do policji. 
We wnętrzu ozdobnej szkatułki z ró­

żanego drzewa znajdowała słę 
druga karteczka. 

Zawiadamiała ona, że pewna 18 
letnia hrabianka, nie mogąc uzyskać ZfW 
dy rodziny na ślub z ukochanym, pr 
znaczą cały swój majątek, wynocz.^r 
12 tvs dolarów, dwunastu pannom, be 
dącym w tern, co i ona położeniu. . 

l>epozvt ten spoczywa u pcwPcgo 
rejenta drezdeńskiego. 

Żadnych więcej wyjaśnień nie było. 
Poczciwy dozorca wierzy święcie w 

1000 marek, które mu nrzynadria w 
udziale, ale policja sądzi, że nia do czy­
nienia z mistyfikacia inklcgoś dziwaka, 
lub co prawdopodobnieisze, ze zręcz­
nym kawałem reklamowym. 

nej samotności jstota ludzka przestaj a wa 
czyć, jest tylko cząstką rozpętanych ży­
wiołów, zewnętrznych n.imi^tnoścj... Ne 
zna już zmagań wewnętrznych, w których 
utrwala s ę własna jnźń. 

— Nje wjem już, kjm jpstem. 
Złożyła ręce na je«:o ramjonach, Mirę 

znowu otoczyły ją najbardziej pierwotną 
opjeką. 

— Mów do mnje, abym odnaleźe^ję 
mogła. 

Przemówił, a odgłosy wiatru-wtórowa­
ły jego pochwalnym słowom. 

— Czy naprawdę sądzisz, te jestem 
taka? — pytała. — Ń'e wjem już. 

— Jesteś lepsza ode mnje — odpowie­
dział je j . 

Zaprzeczyła. Był tym człowiekiem, 
którego podziwiała nad vvsz"Stlqch. M>' .. 
ła o jego charakterze, jego talencie, pra­
cy; szepnął .złożywszy także ręce na j e j 
ramionach: 

— Czy naprawdę sądzisz ,że jestem ta 
k| 

— Czyżbym przyszła gdvbym w to nje 
wjerzyła? Chcę byś powrócił do swego 
dawniejszego życia. Dla twej przyszłość;.. 

Przy tym słowje w pustyni zarysował 
s;e krajobraz, powstała droga, prowadzą­
ca do jakiegoś celu. 

— Naszej przyszłoścj — rzekł. 
—- Tak — rzekła .przysuwając sję d 

niego zwyciężona. — Przyszłam po to, bv; 
owa*, uszynjł swoją własnością. 

Tłum. L . M i 
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ze stolicy. 
'iyc:a Warszawy w kilku 

v , * J c r s s a c h . 
Wedhi-i obliczeń przypada na jedne 

P o m y s ł o w y J o s e K z Ł o d z i 
na wystąpach w Bydgoszczy. 

1 Bydgoszczy donoszą- | zwykle łatwowierni przyjęli weksle nie 
Przed pewnym czasem odwodził Byd podcji zewaiąc oszustwa. Cdv atoli nad-

go mieszkańca Warszawy przentizeni za 

szedł czas płatności weksl , okazało się, 
że Josek weksle sfałszował, podp-sująt 

KKATrICZKI. 

goszcz oszust z Lodzi, 28-letni 
Jo3ek Suchecki, 

który zamieszkawszy w jednym z tutej- na nich nazwiska pp. Joanna Oprica, o 
mlenionej 4 m«trv kwadr.' oraz n-ecak s z y d ' . ^ ^ l i , zawie;al z mieiscoweuii lir- bywalela rumuńskiego j F . Zająca. 
5 7nJ,„„. „ ,..t,,»-rnami tranzakcie hanolowe na dostawę to I Poszkodowani zwińcili s:ę do władz 

gmî r. ŁiiSLrKJc7.ut,™ 3 1 * " " " J o s k e ° " 
Icnców na jednego mieszkańca: w Wa­
liz a t o n i e , gdzie na jednego mieszkańca 
prz*fiadn 42 m. kw.. w Prądzie Czeskiei 
— 4& w Esrlime — 4.3, w Poznaniu — 
17. Nienormalny rozwój Warszawy w Jo-
*>i« prr.edwcjtnnei spowodc-wany był 
tern, że miasto bylfł okolone pierśe anilin 
frt.tćw, ne rroglo sie rozbudować i by­
ło pozbawiona możności układania zie­
leńców i parków. Zgodnie i ostatnio o-
pracox/nnyrn planem regulacyjnym prze­
widuje ai« 233*) liekt. przestrzeń 'aziele 
nioncj przy 3-milionowem zaludnieni! 
*wzvpadnic na jednego mieszkańca od 8 
lo 10 m. kw. 

• a k) 

Pojedynek, honor i . . . pot 
Finał kawiarniana! awanW 

Z Bydgoszczy donoszą: wizytowy, co też u : Z V " j J 
Opowiadają sobie po cichu, na aciio Znaleźli sie na inicjSCti 

o pewnej aferze pojedynkowej, jaka mia rzy następne porozum**^ 

Wędrujący kosz z owocami. 
Apetyczne labłka. 

Uchwalając ocłoszenit przetargu o-
granic/onego na budowę hal targowych 
na Woli. magistra! przyjął ogólny kosz­
torys, opiewający na I 544.048 I I . , a min-
now cie: budowy hal' spożywctei kosz­
tem 4.7-4 864 zł., hali środkowej — zł. 
1.031402 i galanteryjnej - 2 64f».294 zł. 
Hale mają bvć wybudowane w ciągu 2-u 
okresów budowlanych. Koszty budowy 
mają być ki edytowane na czas nie mniej 
.-iii 5 lat. 

W sali Konserwatorium odbył się-wie 
ezór muzyki kameralnej. Program wyko 
nał nowoutworzony w Warszawie kwar­
tet smyczkowy złożony z Iieny Dub^kicj 
(p erwsze skrzypce), Mieczysława Flie-
derbauma (drugie skrzypce), M. Szales-
kiego (altówka) i Z. Adamskiej (wiolon-
rzela). W programie: Roguski, Żeleński 
I Szymanowski. 

Sc«eki spływają w Warszawie berpoś 
redn o do Wisły bez upizedniego oczysz­
czania i zanieczyszczają rzekę. Dyrekcja 
wodociągów i kanalvacji opracowała 
wstępny projekt budowy oczyszczalni 
ścieków kanałowych. Na ukończeniu są 
studja w celu ustalema miejsca /alo/e-
nia oczyszczalni. Brane są pod uwagę ę 
pa Potocka, Kaskada, teren obok lasku 
bielańskiego nad brzegiem Wisły i Bura 
ków. Realizacja tego piojektu w naibliż-
fzym czasie będzie utrudniona z powodu 
braku kredytów, gdyż budowa oczyszczał 
nj pochłonąć ma ogółem 40.OC0.00O zl.. a 
w rnerwszem stadjum do 10 m Ijonów zł. 
Realizacja inwestycyj byłaby rozłożona 
na szereg okresów. 

• » a 

Ludz'« chcą kupować, tylko rozmaite 
przei....cody nje pozwalają na to. Ja sam 
chciałem sob;e kupić samochód, skromny 
jak|ś, ot, np. Austro-Daimlcr Celo osobo­
wy j stanął temu zamiarowi na przeszko­
dzie tylko brak gotówki. Widzimy w;?c. 
że w handlu włażcAv;e nie jest tak źle, 
gdyż ludzie ochotę do kuPOWASfft maj.-}, 
wiedza nawet coby chcel; kupić, kupown-
l'by dużo ładnych rzeczy, al" zawsze jakiś 
drob-azg stanie na przeszkodzie. 

To przeszkody mają swój wpływ na. 
wet w spożywaniu tego j owego w restau­
racjach. Wchodzi gość do szynczku, zjadł. 

fowjcz był zajęty, przeto zabrali jabłka, 
zaś należność mjeli zamjar uregulować póż 
niej. 

Sąd Grodzki skazał Joska | Maksa Ze-
Ijgsonów. indywidualnie każdego na 3 mje iparamFsnrzeczka 
s,ące więzienja. 

la miejsce w Bydgoszczy. 
Przed kilku dniami w pewnej miej­

scowej restauracji siedziało przy stole 
pewne towarzystwo, składające sie ? 
trzech pań i trzech panów, a przy Jru' 
gim stole p!ęc;u panów prowadziło z s» 
ba dysputę. Zw łaszczą z wiclkiem pnur-
jecicm opowiadał o swych wyczymch 
myśliwskich niejaki p. M. (idy jego »P »* 
wiadanie jednak spotkało sie z peanem 
powątpiewałem cztereci' i .!-gzów 
zapalił sie tak bardzo, l i zerwawszy sie 
z krzesła, chciał dowodzenie s .vojt 
przeć ilustracją w jaki sposób i i j 
go oddaleira strzelał ijo iwie*; 
przyc/em potrącił siedzącego w i 
rzystwie prz v drug ;m stoi 
na. któremu nż binokle spadły i no 

r/o filiżanki z kawa. 
Z tego powodu powstała n, ' 

a nasty-omt 

oo-
k e-

5 
Co bą" ułożyli pojedynek kjjJŁ 

być gdzieś w lesie rym" i 
Inaczej jednak trakty 

gorąco, a maczej po fj.jfaściwe 
i p. M. po r.uwadze d ^ r j 1 ^ rozpocz 
nania. że ...rema giuP** ĘLm h • " ; 

cie dila jak;e-ś tain L z {SJooiwei, 
k a w i a r n i a n c l ^ C ^ n - W 

Rozmyślał długo nad t e J f °WV . 
tej opresji wywinąć i PJJ Dreeciwnika 
swym przyjacielem W Fen-
.doskonały" plan. 

W oznaczonej do po#" I 

Jerzy Krzeckl. 
w którei padały obrażTwe %\o\\ 

'w' binoklach wręczył p. M. swe 

A f e r a c h o r e j a r e s z t a n t k i . 
Sensacymo odkrycie policfi. 

- za urzędnika rKvlicv*™ 
branych wyleg"tynif: 

c po'edvnktr pr«> 
n M. został luz 

ku z tą sprawą. 
v takiego obr(*> 
r,M się do dOITlfl* 

zstąpil i 

' Milą w "•dy wszyscy bwący Ba obronTP , 
M. byli już zebrani na ̂  J>ąpi| M k ' 
'lę |a.kM osobnik. kfórV »£feoiku SęS 

, w "ramce, s 
ka » e s s e r e r a r l ^ ^ a g ę m 

^ wskutek 

• °< napastr 
•tikoahu vfrow0; 

nie odhyf & r><* 
l . ó ó t , 0 marca. W swoim czasie ul 

by kuropatwę, wypiłby szampitra. a' mu- l^ j i tek nakazu władz sadowych do m:e 
BJ si* zadowolić bigosem | piwem. Gdy 
zaś zjada ceł, przyzwoitsze.go stęka póź­
niej jak Kugelszwanc, który płacąc kiedy! 
W restauracji za spożyte kurczę, odezwał 
S|q do kelnera: 

— Zdaje sj» ź- ' ' biem obchodzi się 
tutaj mniej brutr.b. n i z goFĆmj? 

Ke'ncr: — N;e lozum.em, co pan do­
brodziej chce przez to powjadz;re? 

Kugclszwanc- — Bo kura, którą zja­
dłem, nie byia tak należycie oskubana, 
jak ja teraz przy placenju. 

W dniech najbliższych nadejdzie do 
Warszawy transport nowych odlewów 
gipsowych z rzeźb klasycznych. Pierw­
szy transport sprowadzono w roku ubie­
głym. Ogółem kupiono zagranicą w wy-1 w j a ( j j dochodzenie 1 ustalono, że dwóch 
twórniach odlewów 300 rzeźb. Narazie • młodych szajgeców wzjęło kosz jabłek, 
odlewy znajdują s ę w składach nowego 
gmachu Muzeum Narodowego w Al. 3-go 

NA TARGOWISKU-
Na placu przy zb|egu ul c Brzezińskiej 

i Łajricwnickjej rozmieszczone jest targo­
wisko owoców którego stałym członkiem 
jest Rywka 1 Abram małżonkowie Wol-
fow;cz. 

Dnia 27 września 10G0 r. Rywka wraz 
z synem wyjechała na prowincję po nowy 
transport owoców, zaś Abram stanął na 
placu sam, pjlnując | ewentualnie sprze­
dając — około 20 koszów. Zajęty han­
dlem Abramek n;e spostrzegł, że Josek 
1 Maks bracia Zellgsonowie ^delikatnie za­
brali jeden kosz co najpiękniejszych owo­
ców i ulotnili się z nimi. 

Abramek n;e spostrzegł, za to spostrze 
gła Rywka, gdy o godzjnie 2cj po pol. te­
goż dnia konferowała z mężem o interc. 
sach i eprawdzała rachunki 1 towar. 

szkania Józefy Szmidt, skazanej przez 
Sąd Grodzki na karę 

3 miesięcznego wlezienia 
zgłosił s:ę POLICJANT, który miał dokonać 
aresztowania. 

W mieszkaniu zastał on jakąś schoro 
waną kobietę, która podała się za 
Szmidtową. ^ > 

W więzieniu kob'eta owa oświadczy 
ła, że Jest bardzo chora I prosiła o lei\a-
rza. 

Chorą zbada? lekarz urzędowy dr 
Hurwicz. który stwierdził, ze kob eta 
owa nie może przebywać w wiezieniu 
ze względu na słaby orgaufzm. . 

Wszystko bvP>by w porządku gdy­
by nie meldunek !id<: wn'\unł do poił 
cji. a stwierdzający. >x ł r --/towana n.e 
jest Szmidtową a o<t '<;\ 

IpfCłalfrtij .. . ••-.Jcta 
przez skazaną. 

Wszczęte w tej sprawie dochodze­
nie dało wręcz sensacyjne S7cz».!'óły 

Okazało się bowiem że Szmidtową 
chcąc uniknąć więzienia porozumia'a 

się z pekątnym doradcą Józefem Bagro 
skim. który za s!;romną opłatą zgodził 
sie Szmidtową wybawić z opresji. 

W tym celu wszedł w kontakt z n's> 
jaką Trancszką Cybulską bardzo bie­
dną, kobieta która za trochę 

kartofli 1 chleba 
postanowią wystąjrć jako Szmidtowi 
i odbyć za n;a karę. o ile nie zostamc 
/wolmona w ogóle z wiezienia z powo­
du prze-wleklei choroby płuc. 

Tak się i stało. 
Cybulska z dokumentami Szmklto-

wcl powędrowała do wiezienia, a na-
stepnia na nazwisko swel ..dobrodziej­
k i " otrzymała świadectwo lekarskie, na 
mocy którego została 

zwolniona z wlezienia. 
Oszustwo jednak wyszło na law ! 

cala tró ;ka stanęła wczoraj przed łódz­
kim sądem grodzkim. 

Sąd po zbadan'u świadków wvdal 
wyrok mocą którego zarówno Józefa 
Szmidtową. - Francuzka Cybulska jak '• 
lózef Ba^rowsk' skazani zostali po trzy 
miesiące więzienia. 
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NA TROPIE. 
Przeprowadzono tedy prywatny wy. 

Maja. 

W teatrze Letn ;m wykończone będzie 
w najbliższych dmach urządzenie we 
wszystkich^ garderobach t zw „sztuczne 
go deszczu" Urządzenie to zaczyna dzU 
rać automatycznie przy podniesieniu się 
temperatury do 40 stopni. 

Abram zaś pamiętał, is takim kupcom 
owoców nie sprzedawał. 

Abram WoIfow;cz wraz i synem udał 
na Zjełcny Rynek , a następnie na Wod 

ny Rynek, gdzje rzeczywiście znalazł swój 
kosz stojąc? pod opieką Zeligsonów. B?-
dr,c doświadczonym w takich aprawach A-
bramek nie spłoszył bracj szyków, lecz 
przywołał p°'i cJtt która kosz z owocami 
oddała Abramów-, zaś Zeli.gsonów sądowi. 

Na rozprawje Zeligsonowje tłumaczył; 
8ję, że jabłka kupjli, ponjeważ jednak Wol 

nr. 

Ś m i e r ć c a S e f r o d z i n y . 

Straszne skutki l.bacn. 
Ź Lidy donoszą: [urządziła libację, podczas której wypili 
W mieszkaniu przy ul. Piłsudskiego większą ilość denaturowanego spirytusu, 
23 w Lidzie znaleziono zastygłe iuż wskutek czego 

dwa trupy Jana i Lukrecji Dębskich oraz 
w n eprzytomnym stanie 15-letn'ego ich 
wychowanka Władysława Misiuka. 

Jak ustaliło dochodzenie rodzina ta 

zostali zatruci. 
Misiuka w stanie ciężkim przewiezio 

no do szpitala. 
xx 

S t u l e t n i s t a r c y . 

Jest ich dużo w Polsce. 

kim. za Choinicami, P°P r 0 | js | 
przystanął, poczem wrę^ ł 1 
od rzeźnika kupił 

pól funta 
Szofer odszedł a pa"? 

li samochodem do Tucholi-
wrós 1 z przerażeniem 
samochodu, wobec czcjWr 
do Tucholi. 

Zawiadomiona polici* .j 
łapała pomysłowych zloo1

 — 

ła ich w wiąz eniu, za? »nlB KonJ! 3 

la prawemu właścic V l e , n | e c k i e ^ k a 

P c Z e w °riza„^a^ 
kresy wschodnie około ^ i i f ^ f y ^t,WVNIk 
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skich murachsą 'zja^jŁ, , a t k owk a 

Sto lat życia, to coś niemal fantasty­
cznego, coś o czem słucha się z pewnym 
n.iedowierzan'em. Wszak przeciętnie ży 
jemy do 50 lal. stuletnich starców uwa­
żamy wiec za zjawisko tak rzadke. że 
przeliczyć ich można na palcach jednej 
reki. Wszak „sndatki" to dzieci roku 
1831 wojny po'sko - rosyjskiej! 

A jednak w rzeczyw ;stości stuletnch 

starców jest znacznie 
więcej niż przypuszczamy. 

Wedłttg danych statystycznych z 
1928 r. osób w wieku 100 i więcej lat by 
lo w Polsce .S00 a w 1929 roku zaś 284 
Z t e o wynika, że obecnie jest ich oko­
ło 270. 
- Najwięcej stuletnich starców posia­

da Kongresówka bo około 80. najmniej 

rzadszem. niż na wsL ̂ JE: K 
sporo ludzi przed dziecWafcJ-Przed d z ^ j T ^ f e a n h 

jrych rozgrywały sie » T h > o ? ! S , e

2

2 ; 

"ast <fPują< 

18.30 - 3| r . 
W miarę coraz nizszf^ł" 

ba ludności rośnie w'ie'o)} 
Ody stolatków było w m 
osób w wieku 90 — 99 f̂ 1 *tJ| 
a w wieku 80 — 89 la' 

Jul 'an K r i a w i ń a U l . 

W s z p o n a c h s z a t a n a . 
Mole pani chce zażyć kropli wale­

rianowych? 
Podz.ckowala i zażyła. 
Dość prędko potem się uspokoiła, rada 

zapewne, ie w sam czas udało Im się wy­
jechać z hotelu, w którym parę tygodni 
mieszkały i gdyby nie kaprys „naszej warja 
hmci"... 

Otrząsnęła się na to przypuszczenie i 
znów zaczęła wertować dzienniki. 

Rosemarie ocknęła s ę z odrętwienia, 
kiedy jej dama do towarzystwa zaczęła czy 
tać głośno wzmiankę, która ją specjalni* 
zaciekawiła. „Dziki człowiek". W puszczy 
Białowieskcj trzech ułanów na polanie bi­
wakowało w czasie manewrów. Z lasu wi­
docznie nie zauważywszy Ich, wyłoniła się 
dziwna postać. Był to nagi zu,;ełn e męż­
czyzna, obrosły włosem, z długą brodą i 
włosami, spadaj3ccm: mu grzywą na oczy 
f idfderał się maczugą. Spłoszony okrzy­
kom zdziwienia żołnierzy, nieprawdopo-
debne szybkim biegiem skrył się w zaro. iłach. 

Ułani nie m«<rli użyć swych krnii w po­
ścigu za dzik m człow ekiem i powodu gę­
stwiny leśnej. Piechota zaś nie mogli go 

P O W I E Ś Ć . 

dogon'ć. Niezwykle zwinny i wybitnie siln.e 
zbudowany jak przypuszczają informatorzy 
którzy ręczą za autentyczność widzianej 
przez nich postaci dzikusa wdrapał się na 
drzewo niepostrzeżen.e i w ten sposób zmy 
lii pogoń". 

Rosemarie zauważyła: 
— Ta wiadomość zdaje mi się być z 

katcgorji wężów morskich. 
Zabawna ploteczka jakaś poprawiła po 

nury nastrój, wywołany wiadomością o ne 
apol tańskiej katastrofie. Rosemarie znów 
zajęła się małym chłopczykiem. 

— I dekąd tak jedziesz, moje dziecko? 
— Do Warszawy — odpowiedział, mi­

le się uśmiechając. 
— A pani mnie n:e zna? — spytał. 
— Skąd? Pierwszy raz mam przyjem­

ność podróżować w tem miłem towarzy­
stwie. 

Zaśmiała się f pogłaskała go pod bród 
kę. 

— Jeżeli mnie pani ne zna, to chyba 
musi być niew^rszawianka... 

— Tak. Pochodzę z Łodzi, ale I tam też 
bard"o dawno już nie bvlam. 

A' — Z Łodzi? 1 ja też urodziłem się 
Łodzi. 

— Doprawdy? A to zbieg okoliczno­
ści... Doprawdy? 

— Tak. Naprawdę. Urodziłem się przy 
ulicy średniej, którą niedawno przenico­
wano na Pomorską. Mieszkałem przed sa 
mym wyjazdem z Łodzi na Długiej, co teraz 
nazywa się Odańska, naprzeciwko zaraz 
pogotowia ratunkowego. 

Rosemare, coraz bardziej zdunrona, pa­
trzała na tego tak wybitnie Inteligentnego 
'h'onczyka, gdy wt?m Otworzy! neseser i 
wyjmupc z n;ego pólbutelkę konhku, rzek 1 

— Należy mi się rewanż. Skoro pin' 
poczęstowała mnie czekoladą, proszę też 
i ode mnie przyjąć kieliszek koniaku. 

— 1... i... ile ty masz latek, dziecko?— 
sptała, zupełn'e już skonsternowaną. 

— Dv/adzieścia siedem — odpowie­
dział — jestem Bolcfo Kamiński, artysta 
teatru „Wesoły W'eczór" w Warszawie. Bv 
łem na urlonie w Wiednu i nagle dostałem 
depesze od dyrektora Wojciechowskiego, źf 
i-.ym wracał... 

Rosemarie w tej sekundzie pojęła źród­
ło namiętnej serdeczności rzekomego dziec 
ka w stosunku do niej... Ach te pocałunki, 
te... Wstała bardzo zmieszana, wyszeptała 

— Przepraszam... 
I wyszła na korytarz, gdzie aż do War­

szawy stała samotnie, wyglądając przez, 
okno. Patrząc na kinematograficznie zmie­
niający się pejzaż 1 mijane stacje podwar 
szawskie, na których zagraniczny pocą u 
się nie zatrzymuje, myślała z goryczą, że 
właśn.e ją, ją, Która zdaje się od najwcze­

śniejszej młodości unika styczności z męż­
czyznami, przekorny los staw a w takich 
sytuacjach wobec nich, w jakich zapewne 
żadna z jej dawnych koleżanek nie by­
wała... 

XVIII. 
Baronówna na krótko zatrzymała się w 

Warszawie w hotelu „Polonia", aby znaj­
dować się w sąsedztwfe dworca Główne 
go, z którego zaraz miała zamiar wyruszyć 
w dalszą podróż. 

I rzeczywiście, zaraz po kolacji znów 
wsadła razem z Klementyną, tym razem 
do sypialnego wagonu. 

N">c w sleepingu zleciała szybko. 
W Białymstoku Klementyna nieomiesz-

kała się znów zaopatrzyć w świeże pisma. 
Znów uderzyły ją nowe rewelacje o „dzi­

kim człow eku". ółośno czytała Rosemarie 
że dzikus, o którym wczoraj wzmiankowały 
DZIENNIKI, znów dał znać o sobie. Miano­
wicie, spostrzegłszy trzech pastuszków by­
dła, piekących kartofle w popeie, wypadł 
z niezrozumiałym bełkotem z zarośli. Chłop 
cy uciekli w panicznym strachu; zdała obser 
wowali jaki 'dz ki czlowek' wybierał gorące 
kartofle z pojzolu, jak się niemi głupkowa­
to cieszył i potem wrócił do lasu, wziąws/y 
ze sobą zdobycz, zawiniętą w worek, który 
znalazł leżący obok ogniska. 

Dalej Informowano czytelń ka, że zebra­
no o nim pobieżne wiadomości. Miał on raz 
napaść dziewczynę Idącą samotnie lasem 
i zbierająca po drodze grzyby. Wyrwał jej 
bochenek :.iivha, który 'ifo>»j w chuście i 
znikł, jak zw\kle, w zar^śuch. 

Czyż 'o inc>tliw°.? — spy:ah nicJowie 

"*;ąco Klen.ntyna. 
— Bajkał _ zaopity" 

z przekonaniem. 
- ' J D. Grn s 
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Jednak bezskutecznie. 
Przypuszczano, że wynik bezbram-

kowy utrzyma sie do końca meczu, lecz 
niespodziewanie na dwie minuty przed 
ostatnim gwizdkiem Klimczak uzyskuje 
Jedyną bramkę dnia, która zadecydowa­
ła o zwycięstwie Wojskowych. 

Sędziował p. Stępieli. Publiczności 
300 osób. 

OEYER — JUTRZENKA 2:2 (0:1). 
Mecz rozegrany na boisku Oeyera. 

Obie bramki dla Jutrzenki uzyskał Król. 

I W I U w 

Porażka łodzian. 
W Pabianicach odbył się wczoraj 

mecz koszykówki męskiej przyczem 
Seminarium Nauczycielskie (Pabianice) 
pokonało Glran. im. G. Narutowicza 
28:22 (16:S). 

Składy obu drużyn były następujące: 
Seminarium: Fibiger, Łuczak. Kała­

ch*, Fimiński. Hemer. 
Gimn. Im. Narutowicza: Gas:ork ;e-

włcz. Zawiśniewski. Kałużyński, Woj­
ciechowski, Ulrich. 

Goście przemęczeni sobotnim me­
czem zademonstrowali grę ładną (o do­
brej kombinacji, efektownych strzałem) 
jedmak 

mało skuteczną. 
Nadmienić wypada, że gospodarze fi­

zycznie przedstawiali sie okazale. Punk 
ty d,1a pokonanych zdobyli: Zawiśniew­
ski (12). Gąswkiewicz (6), Gałużyński 
(2). Wojciechowski (2). 

Sędziował p. Kwaśniak. 

Turniej zespołów 

K t o z o s t a n ę m i s t r z e m s i a t k ó w k i ? 

Pierwsze walki o tytuł. 
W ubiegłą sobotę rozpoczęły się my-inej z drużyn przyznano walkower wsku-

W sobotę i niedzielę odbył się w Kra­
kowie turniej zespołów YMCA z całej 
Polski c puhar dyr- Kancnberga i firmy 
Kruscheender. W koszykówce drużyna 
łódzka przegrała z Krakowem 29=38 a 

z Warszawa 2:38. zaśN s t r o n a «° 8 1 

Krakowem 5:30. Pozntttrona 5 tem; w 
kowska pokonała YMCA » p.\ «wy-
w siatkówce 28:24 zdobywców, dro-
dyr. Kancnberga. zakota-

*to 

P o l s k a — W ą g r y 1 0 : 6 . 
Zwycięstwo łodzianina. 

trzoswa w siatkówkę klubów kl. A Ł. O 
Z G. S. W turnieju tym biorą udział za­
równo drużyny 

męskie, jak i żeńskie 
Na podstawie rozegranych spotkań moż­
na stwierdzić, te niektóre drużyny przy­
stąpiły do walki bez przygotowania. 

Żeńskie drużyny grają gorzej niż. mę­
skie. Bywały nawet takie mecze, na któ 
rych ani Jeden „szczupak" nie został 

tek niesław enia się przeciwnika. 
Tym razem drużyna, która nie przyby 

ła na zawody jest wytłumaczona o tyle, 
że na yinej sali rozgrywała mecz o mis­
trzostwo 

w ping-ponrfa 
i na spotkanie w siatkówkę spóźniła się. 

Organizacja sobotnich meczów pozosta 
wiała wiele do życzenia. Przedewszyst-
piem w odpowiednim czasie nie postara-

strzelony. Gra wówczas polegała iedynie : n ° s J e o porządkowych 
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na zwykłem przerzucaniu piłek na stro 
nę przeciwna. Jeśli tak grają drużyny A-
klasowe, to iatwo sobie wyobrazić, jaką 
Zademonstrują walkę drużyny mższych 
klas. 

Horoskopów rzecz prosta po pierw­
szych meczach stawiać nie można, nato 
miast podkreślamy, te na czoło drużyn 
sintkowych żeńskich wysunie się HKS i 
LKS. Najsłabiej w tej konkurencji walczy 
zespół Kadimah. 

W siatkówce męsk\ej najlepiej dotych 
czas grają ŁKS oraz Absolwenci. 

Z wyznaczonych spotkań na dzień o-
negdajszv oraz wczorajszy wszystkie me­
cze nie doszły do skutku, bowiem jed-

ma policja 
swych zł1 

sniu, za» * 
łaścicie 
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nakże nie mia? zrozumienia u reszty za­
wodników. 

Z drużyny Gimn. tan. Kopernika do­
brze zagrał Hołyszewski. 

Sędziował p. Robakowski. 

Widzowie siedzieli w kapeluszach na gło 
wach. 

Któż jednak miał zwrócić uwagę wi­
dzom, jeśli sami organizatorzy sobotniej 
imprezy przebywali w sali podczas zawo 
dów z nakrytemi głowami. 

Wyniki techniczne sobotnich oraz 
wczorajszych spotkań wypadły następu­
jąco: 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 
Zjednoczone — Geycr 26 :23 (15:8). 
HKS WKS 30:10 (15:4). 
TUR Kadimah 30:7 (15:4). 
ŁKS — IKP 30:0 (valcover). 
IKS _ TUR 30:15 (15;9). 
WKS — Gcyer 30:14 (15:8). 
HKS — Kadimah 30:5 (15:4). 
IKP — Zjednoczone 30:23 (15 : l3). 

SIATKÓWKA MĘSKA. 
HKS — Geyer 29:27 (15:12). 
ŁKS —'Zjednoczone 30:13 (15:3). 
Absolwenci — Hasmonea 30:13 (15.6) 
ŁKS - Geyer 20:2.1 (15:11). 
Hasmonea — Zjednoczone 24:26 (11: 

15). 
Absolwenci — TUR (30:2 (15 :1). 
HKS — ŁKS 8:30 (3:15). 

:x: -

Zawody bokserskie L K . P . 
Braki organizacyjne. 
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2!Jlsfff3,- Gimn. 

Zw ycjęzca 
Niemlcc-
mtano. !ź 

ntyna. 
— zaopi"i 

i ta la córkf * ^ 

JI0). 

zy ^spotkania grał w 5, 
niż 

w komplecie, 
h s & r r i " n ^ " s t r o w a I i słabą grę 

A ' D. Gru życzenia. 

r* «ron S f 0 s i , nek punktów. 

i tu zuf 
podobni! 

.^°sz 
szczyńskl. 

u n i s p a ^ g N i ^ k ó w k a 

tych hoteli Ł 
a C y , n V , l i i « » ? L k n iez r ^ . Z e c i ^n i k 

A * te2 l c n i e J - ^ r ó ż n i l i 

T I R ^ l f l (£?;
 P ł s

»dskiego) za 
ę S C i e | - , t^X\>>»nSTzl- ^ I ko w zespo' a n.eraz *JJL ^ 'J się b r a k fc 

w-.l5)"T.,~~ Gimn. im. B. Pru 
^ ' W t o . n - Niemieckie mł-

prowadził 
gospodarze 

matka '•" f f j^ 

nicniu , a"""^U> l 

bec okoli-", sy 
nastfC^ nie 

e gdypy. ; ' '^ 
nie « 

KO W 
rak kombinacyj. 

v 2 * a t a u a , s t a n ^ ^ałeski w 
^ iS d ł u t u j ą c y Koza 

, a

w e r w , i ? iz^\ koszy (15) 
r Ł"r<^S,Ch, m ' n " tach gry 

Jti$>"$£
 dzieki trzem 

Odbyły się w niedzielę w sali K. P. 
Zjednoczone zawody bokserskie, które 
niestety nie stały na wysokim poziomie. 
Znacznie skrócony program walk bez 
udziału zamiejscowych zawodników 
wywołał ogromne niezadowolenie u pu­
bliczności. Wyniki przedstawiają się 
następująco: w. musza: Brzęczek (Zjed 
noczone) zwyciężył na punkty Pietrzyń 
skiego (Sokół), w. kogucia: Szyszkie-
wicz (IKP) zwyciężył Pawlaka (Zjedn.), 

który poddaje się w drugiej rundzie, w, 
kogucia ; Kustosz (Sokół) zwyciężył na 
punkty Rybickiego (Zjedn.), w. piórko­
wa: Pisarski (Sokół) zwyciężył na pun­
kty Krauklisa (Zjedn.), w. kogucia: Ta-
borek <1KP) zwyciężył na punkty Cie-
płowskiego (Zjedn-). w. lekka: Chmie­
lewski (IKP)zwyciężył na punkty Barto 
siaka (Zjedn.). Sędziował w ringu p. 
Lisiak. 

K R U S C H E N D E R - U n f a u 
Zwycięstwo Pabianic. 

W niedzielę odbył się w Pabjanicach [ szer (Kruscheender) zwyciężył Jago-
mecz zapaśniczy między zespołami 
Kruschender — Unja. Zwyciężyła dru­
żyna Kruscheendera w stosunku 10:4. 
Wyniki poszczególnych spotkań przed­
stawiają się następująco: w. kogucia: 
Maciejewski (Kr.) zwyciężył Pośpie-
szyńjkiego, w. piórkowa: Rażniewski 
( W r T zwyciężył w 6.26 sek. Albrechta, 
w. lekka: Eckert (Unja) zwyciężył Je­
sionka w czasie 3-6. w. półśrednia: Fi-

dzińskiego w czasie 10.35 sek.! w. śred 
nia: Czułap (Kruschender) zwyciężył 
Krzepickiego w czasie 7.06, w. półcięż­
ka: Stęperski (Kruschender) zwyciężył 
w czasie 8.45 Opawskiego, w. ciężka. 
Olesik (Unia) zwyciężył LIpczvńskicgo 
w czasie 10.4 Sędziował na macic p. 
Maciejewski, punktowi: Kossowski i 
Tumme. Organizacja zawodew dobra. 

W K a t o w i c a c h . . . 

Ostatne r o z g r y w k r . 
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W finałowych spotkaniach hokejo­
wych o mistrzostwo Polski uzyskano 
następujące wyniki: AZS. (Poznań) — 
Pogoń 2:0: Legja — AZS. (Warszawa) 
6:0, AZS. (Warszawa) — AZS. (Po­

znań 2:0. Bramki dla drużyny stołecz­
nej zdobyli w drugiej i trzeciej tercji Ma 
terski i Tupalski. Legia — Pogoń 1:0. Je 
dyną bramkę dla Legji uzyskał w dru­
giej tercji Materski. 

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H . 
(—) Bawiła w Warszawie czeska dru 

żyna gier sportowych Akadcmja Stra-
kowa. która, w sobotę pokonała AZS w 
siatkówce 29:24 (14'15) a w koszyków­
ce przegrała 24:34. W niedzielę AZS 
zrewanżował się w siatkówce i poko 
nał Czechów 30:13. 

(_ ) w Warszawie odbyły się dwa 
mecze bokserskie, w których uzyskała 
wynik remisowy Warszawianka 6:6 l 

Gwiazda oraz Skoda pokonał ŻASS 8=4. 
(—) We Lwowie rozegrany został 

mecz bokserski między Czarnymi i Has 
moneą, zakończony zwycięstwem ostat­
nich w stosunku 10:4. 

(—) Prezesem Polsk. Związku Kaja­
kowego wybrany został gen. Kwaśniew 
ski, zaś prezesem Warsz. Zvt Kolar­
skiego o. Bednarek. 

W Poznaniu odbył się sensacyjny mecz'piórkowa) co wpływa dodaf(v'o na psycha 
bokserski pomiędzy reprezentacyjnemi kę npszej drużyny. Wyrównznie p.zyno-
drużvnamj Węgier i Polski. (si walka Seweryniaka z Fogascni. —• 

Mecz ten zakończył się wspaniałem ;Wspa-;ałe zwycięstwo Seweryniaka 
zwycięstwem barw Polski w stosunku — przez k. o. wywołało en tuz azm na wido* 
10:6. jwni i znacznie wsr>a. ło mo. aln e naszych 

Świetne zwycięstwo przez k. o. od- reprezentantów oczekujących swej ko-
niósł jedyny łodzianin, biorący udz al w lejki. 
reprezentacji, Seweryniak, który, jak wia | W pośredniej nieznaczne, choć zasłu-
domo, startował w wadze o kategorjc żone zwycięstwo na punkty odnosi Arski 
lżejszej, a mianowicie w lekkiej. jnad Zsidą, w średnej n;ez:iwodnv Majch 

W wadze muszej pewne zwycięstwo r z y c k i odnoś pewre z w y c i ę s t w o na punk 
na punkty odniósł Eros nad stosującym ty, w półciężkie) doskonały technicznie 
stale defenzywną taktykę Woln akow- jKeri nie mógł D r z c c i w t a w l ć s:? żywioło 
skm, którego zwykle niezawodne kontry ,wym atakom \7vstracha f ulega mu na 
nie miały tym razem powodzenia. Rów- ]punkty. Zwycięsiwo Polrk iert iu/ prze-
nież i w koguc;ej Eneckes okazał się lep- sądzone. Ostatnia wali a Wocki z Koroti 
szym od Forlańskiego i w ten sposób wę 'przynosi Węgrom pewne popraw'en ;e wy 
grzy prowadzą 4:0. L |niku, ktńrv o s t a t e c z n i e brzmi; 10:6 a» 

Pierwsze dwa punkty dla Polski zdo- korzyść Polski, 
bywa Rudzki w walce z Szabo (waga' 

Mecz piłkarski 
o p u h a r p o w s t a ń c ó w . 
W kraju rozegrane zostały w dniu 

wczorajszym następujące towarzyska 
spotkanra piłkarskie: 

Warszawa: Warszawianka — Polo-
n;a 2:1 (1:0. Warszawianka bez Korn-
golda ' Zwierza II który grał 15 m'n. 
Polonia bez Kisielińskiego i Ma''ka 
Bramki dla Warszawianki uzyskał: 
Zwierz II i Peszek, dla Polotiji — Pa­
zurek. Pozostałe mecze w Warszawie: 
Skra — Gwiazda 1:1. AZS — Kord Jan 
2:1 Legia Ib. — Marymont 3:1. 

Kraków: Cracov ;a — AKS 5:2 (4:2) 
interesujące spotkau'e. Bramki dla Cra-
covii uzyskali: Muszyński 1 Mitusiński 

po dwie oraz Kubmskł. dla AKS-u: Du­
da. Garbarń a - Ruch 4:2 (1:1). W dru­
giej połowie przewaga Garbarni, dis 
którei bramki zdobyli: Pazurek i R(#-
go\\sk : dla. Rucliu — Buchwald i Wło­
darz. \V :s!a.— W a w e l 6:3 (4:1). Bramki 
dla Wisły zdobyli: Kisieliński 4 i Artur. 

Królewska Huta: Międzymiastowy 
mecz piłkarski o nuhar nowstańców ro­
zegrany miedzy Katowicami i Kr. Hut? 
zakoiczył się zwycięstwem l.atowk 
2:1 1:0). 

Poznań: Mecz p"łkarski m !ędzy ślą­
skim zespołem Haller a Warta zakoń­
czył s!e wytiik'em remisowym 2:2 ( l ' U 

Teatr Ar t . Liter . 
„Doliry W eczór" 

u l . K o n « r n t k i 1 6 . TM 184-66 

Oz ś premiera I p. t. 

P o d k o ł d e r K ą 
R e f l . k i l . pokarotwatew. w 2 ct. 14 onr. 

Pociatek p r i c d t t . w i . n 8 i 10 wi .e t . 
W soboty, n i . d d . l . i Uwi^l . 6, 8 t 10 
Kasa przcd.oried. . R c k l . m i Polska" 
Piotrkowska 101, t .L 126-89. od 11—6 

w son., > 's. I twista od 1—3. 
Bilety wolnej;. wciłcia orai p.sa.p.rtouł 
10 dn' po prem e r / * beiwr<lledni. n'«w«żne 

[ i l J O P I f f i l l S ? 
W i e c r o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski:. — Ulica. 
Teatr Kameralny: — Tak sl« zdobywa ko­

biety. 
Teatr Popularny: — Nauczycielka. 
Dobry Wieczór: — Pod kołdetką. 

Apollo: — Hadżl Murat. 
Ra]ka- — 1 Czarna dama. — II Bagażowy Nr. 13 
Cas^no: — Monte Carlo. 
CapHol: — Król żebraków. 
Corso: — Miłość cowboya, 
• Czary : — Zemsta czerwonoskórych. 

Grand Kino: — Wiatr od morza. , 
l u n a : — Anioł pod szminką. 

Mimoza: — Parada Paramouirtu. 
Odeon: — Pa<t I Patachon Jako królowie 

mody. 
Oświatowy: — Dla dorosła Córka Zorry 

Dla mtodz. Nowa Owinea. 
Palące: — I. Ucieczka od miłości; I I . Nie od­

chodź ode mnie. 
Przedwiośnie: — Nieprzyjaciele. 

Raj : - I. Minuta przfcd śmiercią. I I . Ci którzy 
tańczą. 

Resursa: — U progu szczęścia. 
Splendid: — Serce pieśniarza. 
Spółdzielnia: — I. Szat: I I , Podwójne mał­

żeństwo. 
Wodewi l : — Pat I Patachon Jako królowte 

mody. 
7ach(,-ta: — I Kobieta która się nigdy ale za­

pomni. — II Hunt kawalerów. 

Wschód słońca 6.06. 
Zachód — 5.27. 
Długość dnia 11.22. 
Przybyło dnia 3.36. 
Tydzień 11. 

R a d f o - k ą c i k 
W t o r e k . 

1158 Svjmat czasu. 12.05—1.115 Muzyka f r ; 
mofotnowa, 13.15- 13.25 Program dzienny i rsn. i 
ttiar teatrów i ,k'n. 15.35 Chwilka lotnicza. 15.V 
Odczyt ze Lwowa 16 15 Płyty otramoł. 17.15 Oć 
czvt z Krakowa. 17 !5- 18 45 Koncert. 18.45— 
19 10 Roam:ii<o4ci. 19 10 - 10 ?5 K i . m . hhv Przem. 
Hand'n\vei i procr^m na dzień nast. 19.35 Pras. 
dziermk radj. 10.50 Opera ...Ca«anova". konmn. 
i muzyka taneczna. 

Katowice, wtorek 403.7 m. 

11.40 Przesad prasv kraj . 11 5S Sygnał czan 
pro«raim na cl^ień bież. 12.10—13 10 Koncert gra­
mofonowy. 13.10 Kom meteorol. 15.00 Kom. go­
spodarczy. 15,20- 15.35 K(wimn :k 15.35 „Chw.Uki 
lotnicea" 1550 Odczyt ze I.wowa. 16.10-16.25 Pc 
słuchajcie, dzieci radia". 16 25—17 15 Koncert gra 
mołonowy. 17.15 Odczyt z Krakowa. 17 45 Kon­
cert symł. 18.45 Codz. odcirek oo-wieśc. 19.00— 
19.15 Rozmaitości 19.15— 19 35 O. Pecorowiczo-
wa: „Rola Wawelu w twórczo'oi Wvspi'ń«k*e-
go" 19.35 Pras. dz!enn'k radi. 1050—23.00 Ooe-
ra. 23.00—23 15 Kom meteorol I program na 
dzień mist. 23.15—24.00 M u z \ k a taneczna. 

Konigswusterhausen. wtorek 163-1.9 m. 

1 4 0 0 - 1 4 55 Płyty gramol 15 0 0 - 1 5 25 Fran 
cuski dla poczatk. 1545 . 1600 Piogram dla dzlc 
d . 16.30 -17.30 Komrert. 19.''O 19 55 Dr. Laml-
mann: Walka z bt-rrohocicm" 2000 „Państw" a 
W s c h ó d " 20.30 Muzyka. 21.10 Tr. z Lipska. 
22.40—24.00 Koncert. • 

„Polska Ro a fSirolowa" 
. Ukaeał sie pierwszy numer pięknie wydany-

go dwutygodnika p. t. p o l s k a Flota Narodo­
wa". 

Pismo to Jest organem Stołecznego Komitetu 
Ploty Narodowej i ma za zadanie propagowa­
nie Me! Komitetu. 

Bogata treść, piękne Su^łracie 1 staranne fl-
pracowanle czynią z tego dwutygodnika napra­
wdę ititere^uiące i ciekawe pKmo. 

.Polska Flota Narodowa" pozostaje pod tw-
cze!.ną redakcją generała Mairtusza Zaruskego 
i redaktora Zdzisława Andrzcjowskiego. 

TF4TR M'F'«KI. 
Dziś sztuka Rice'a „Ul ica* , w której triumfy 

świeci niezrównany mistrz Stefan Jaracz 

TFATR K A , M F , < ' - • W 
Dziś komodja L. Vemeull'a „ T a k sie zdoby­

wa kobiety'' . 
r*f A TO P O O I - I » o v y 

Dziś komedja Nicccdemfego „Nauczycielkł". 
' . ' A I R H . « | i . | H t H l v \ H | t - C ? i -

Teatr rewjowy w Łodzi „Dobry Wieczór** 
występuje dziś z premierą mozijki w J-cli ezt 
śclach i 14-u obrazach p. t. ..Pod kołderką" 
Sensacją premjery jest efektowny pól-finat ,Pa 
rada rycerstwa". 

O C K O T N I C Y W W O J S K U . 
T e r m i n w n o s z e n i a p o d a ń u p ł y w a 1 g o m j a . 

Mlmtster Rpraw Wojskowych osrłosił zaclas 
ochotniczy do czynnej służby wojskowej. 

W chairakterze ochotników mogą być przyj­
mowani mężczyzn*", urodzeni w latach 1911, 1KI2 
ł 1913. 

l e r m l n wnoszenia podań do P. K. U. upływa 
z dniem 1 maja r. b. Kandydaei na ochotników, 
którzy po dnHi 1 maja kończą średnie zaktady 
naukowe i uzyskują warunki do skrócenia czyn-
ituti t l u i b y wnlskoweJ (świadectwo dodrzalości 

lub równorzędne), mogą wnosi.! podania 
o przyjęcie na ochotnka najpóżniiej do dnia 2t 
czerwca r. b. , 

Po tym terminie P. K. U. będą przyjni^we-
ly podamia jedynie od tych ochotników, którzy 
UzyskaJi świadectwo dojrzałości (równorzędrel 
po 20 czerwca r. b. najdalej Jednak do dnia ' 
Hpca r. b. 

Jest to ostateczny termin przyjmowaisła pa 
dań od ochouiikó/W z cenzus& IŁ 
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Zyc.a W A HOLLYWOODZKA". 
/.ość do tycia wrogiem urody kobiece). 

/ C h O * 

urody naturalnej, ismieje inny 
"urody i piękna o wiele cenniejszy 

i który częstokroć bardziej ujjrzmia niż 
ta pierwsza, ndvż jest rezultatem intcii-
gentnew wysiłku. 

Kobieta nawet starsza, która pragnie 
zachować urok i zawzięcie walczy prze 
ciw starości, zasługuje 

na uznanie i sympatię. 
Piękno nie zawiera sie jedynie w ładno, 
twarzy. Ieżv przeważnie w piękności 
linji ciała, ruchów i dystynkcji, jedncni 
słowem w zharmonizowanej całości. 

Kobieta, która potrafiła zd..bvć pięk­
no linji i ruchów dała bezsprzecznie do 
wód wielkiej inteligencji i*siły woli. 

Podstawa urody kobiecej jest zdro 
wie, kieska kobiet starszych iest 

sMonność do tycia. 
Wskazanem wiec jest stosowanie pew­
nych norm odżywiania, któse bez szfco 
dv dla zdrowia daja pożądane rezulta­
ty Sposobem takim, powodującym nie 
kiedv utratę aż 10 kilogramów tłuszczu 
w ciągu 17 dni, jest tak zwany „Holly­
wood Cottage diet", czyli „dieta holly­
woodzka"-

Podług tej metody śniadanie powin­
no składać sie z filiżanki kawy bez cu 
kru i rogalika bez masła, rbiad i kolacja 
mogą być urozmaicone Oto przykład. 
Obiady: befsztyk, jeden pom>dor. safaUł 
bez oliwy, mała filiżanka kaw\ lub her 
bata. albo — jajko na miękko, pomarań­
cza, sucharek, filiżanka herbaty al lu — 

kotlecik barani, łyżeczka sosu pomido 
rowego. sucharek, filiżanka kawy. Ko­
lacje mogą, bvć nastepuiace. 

Przykłady kolacji kotlecik barani. 
sałata zaprawiona sama cv tryn4. heiba ż e r n [ w a n e m Możżuchinem. który 
ta. albo — pomarańcze, herbata. 

Rezultaty tee.o sposobu sa oodobnu 
zdumiewające, niejedna gwiazda ekranu 
zawdzięcza mu 

swe piękne kształty. 
Równie skuteczny rezultat osiągnąć 

można spożywając wyłącznie '-iei mc 
jarzyny ugotowane w wodzie bez ma-
»;ła. kompoty bez cukru, jaja na miękko 
bez chleba, lako napój, tylko gorącą 
wnde z dodaniem c \ t r \ny . 

Niewierny Casanovą. 
Jak nam komunikują z Paryża, przy 

była taro znana w Polsce artystka Mimo 
wa Agnes Peterson wraz z dyrektorem 
jednej z amerykańskich wytwórni. Po­
dobno pani Petersen złożyła już podanie 
o rozwód ze swoim dotychczasowym me, 

ją 
zdradza. 

Jeszcze przed rokiem, podczas poby­
tu Iwana Mo*żuch:na w Warszawie, mał 
żeństwo to było naj dealniejszem małżeń­
stwem filmowem, jakie można było sobie 
wyobrazić. Nie było dnia, by Możżuchin 
nie telefonował do Berlina, żeby choć 
przez chwilę porozmawiać 

ze swoją żona 
i zapytać o iei zdiowie. Afnes Petersen 
równ eż. kiedy bawiła w Warszawie, ko 

Podobne przepisy jakkolwiek b.ir- rzystała « każdei wolnej chwili, by zate 
u/o skuteczne nie przedstawiaj ż i d - 1 lefonować do swojego męża, który wów 
i ego niebezpieczeństwa dla zdrowia. Iczas pracował nad „Białym Szatanem". 

Szalona noc statysl 
Dz ewiąta nagroda dla Charlie Cha 

Charlie Chaplin miał niedawno przy­
godę, która temu delikatnemu człowie­
kowi odebrała cała radość i odwagę do 
ukochanej, a ważkiej pracy w filmie. 

W amerykańskiem mieście filmu. 
Hollywood podczas kainawału, ci wy-
dziedziczeni i wyeliminowani ci jeszcze 
nie sławni i nii>dv nie sławni, tych pięć­
dziesiąt tvsiecv statystów, postanowiło 
urządzić sobie 

noc karnawałową, 
noc bez trosk, wśród pozbawionego ra­
dości życia. 

Na tej zabawie nie jeden, me dziesię­
ciu ale aż dwustu gości — zupełnie nie­
zależnie od siebie — wpadło na n-unvsł 
reprezentowania na balu nie swojej oso­
by i twarzy, lecz jednej z gwiazd daw­
nych. 

M i l i c j a p o w i e t r z n a . 

i O t n i c t w o i r a d j o 
w walce ze zbrodniarzami, 

W z m o c n i e n i e f r o n t u a . t y r e l i -
g i j n e g o w t i e m c r e c i . 

Sowiecki komisariat oświaty wydał 
nowe rozporządzenie, maiące na celu o-
bostr zenie wałki z religją wśród dziec* 
Rozporządzeń e wzywa do wzmocnienia 

. frontu antireligijnego 
i do ścisłego przestrzegania programu 
„bezbożności". 

W pierwszych latach po rewolucji 
wychowanie w Rosji sowieckiej zachowy 
wało s ę wobec religji neutraln-e, uważa 
jąc ją za ..sprawę prywatną". W szko­
łach poprostu nie udzielano nauki religji 
l nie zajmowano stanowiska ani za wy­
chowaniem religijnem, ani przeć w nie­
mu. 

W ciągu lat jednak zmienił się stosu­
nek rządu sowieckiego do kwestii wycho Iłować może 
wania relig jnego. Władze nie zadowala 
ją się już neu(ialnośc:ą, która uważana 
jest za kompromis, lecz domagają się wy 
chowania antireligiinego. 

Dotychczasowe skąpe wyniki takie­
go wychowań a rząd przypisuje złei woli 
i oieuświadomieniu nauczycielstwa. 0 -
becnie więc matą być we wszystkich 
szkołach''urządzone kursy antireligi|ne, 
w których nauczyciele będą obowiązani 
uczestniczyć. 

Państwowe wytwórnie filmowe otrzy 
mały rozkaz wyprodukowania filmów an 
Ureligijnych, nadających się do wyświet­
lania w ochronkach i przedszkolach. A na 
log czne polecenie otrzymały państwowe 
instytuty wydawnicze, które muszą w 
najbliższym czasie wydać odpowiednią 
ilość podręczników i plakatów bezboż-
tych. 

Faktem jest, że m!óio usilnego szerzę 
nia bezbożności przez władze sow eckie 
w niektórych szkołach Moskwy, nie mó 

Wjelkje zdobycze naukowe \ techni­
czne zostają przedewszystklem wyzyska­
na 

przez przestępców 
zunjm zdąży z n|ch skorzystać społeczeń­
stwo. Rubryka bandytów samochodo­
wych zagranicą została otwarta znacznie 
wcześniej, zanim rządy państw zachod­
nich zdołały pomyśleć o zastąpienju koni 
i rowerów poljcyjnych przez motocykle. 

Od łat już w państwach zagranicz­
nych zbrodnarze do celów swoich korzy­
stają z wygód komunikacji lotniczej i ra-
dja. Nie wszystkie jednak państwa jesz 
cze pomyślały o wykorzystaniu tych 
środków dla władz bezp.eczeństwa. 

Rozwój aw|atyk| usprawiedliwia w zu­
pełności wprowadzenie nadzoru policyj­
nego nad komunikacją lotniczą na podo­
bieństwo nadzoru rozciągniętego na koleje 
że'azne. Wielkie linje komunikacji lot­
niczej zagranjcą mają frekwencję rrijędzj 
narodową | stwierdzono kontrabandę po­
wietrzną umiejętnie prowadzoną przez 
wprawnych przemytników. 

W Italj i już istnieje „milicja lotni­
cza", która w wypadku patrzeby zmobj-

wtąc IUŻ o mniejszych miastach, urządzo zwłaszcza przemytniKami a 
no na Boże Narodzenie choinki i obcho- , wyśledzenia pożarów 
dy świąteczne. 

100.000 łudzi. 
W Niemczech t 8 ^ zwana „Luftpoljzej" 
(poljcja lotnjcza) zorganizowana jest — 
jak przyznać należy — wspaniałe. Jest a-
prawniona do sprawdzania dowodów legi­
tymacyjnych pilotów | pasażerów w aero. 
dromach. a także | bagażu. Ponadto ku 
powszechnemu — może — zdumieniu 
zajmuje s,ę także kontrolą techniczną, 
sprawdza stan samolotów pjnluje pjlotów i 
otwiera ankiety co do wypadków. W skład 
niemieckiej policji lotniczej wchodzą 
prawnjcy, mżyn.;erowje, meteorologowie, 
urzędnicy celni | tłumacze, mówiący wje-
loma językami. Wszyscy są doskonale 
płatn|. 

Najlepszą jednak policję lotniczą 
wzgl. najlepiej zorganizowaną, posiadają 
Stany Zjednoczone. . Pol cja amerykań­
ska posjada oddziały lotnjcze, przezna­
czone 

dla pogoni zbrodniarzami, 
przemytnikami, a także dla 

Personel 
składa się z 80 inspektorów na 9 dzielnic. 
Zależni są od departamentu handlu | po. 

sjadają bardzo obszerne prawa w zakre­
sie komunikacji lotniczej. Prócz tego w 
niektórych stanach, a także w Nowym 
Jorku oddział policji obejmuje dwunastu 
pilotów, dwudziestu czterech mechani­
ków i trzy samoloty. Oddział ten czyn­
ny jest codziennie nad m ;astem, od 7 z ra 
na do 9-ej wieczorem. Organizacja ame­
rykańska datuje się od I-go października 
1929 r. Powstała już po dekrecie, który 
ustanowił policję lotniczą we Francji, lecz 
Amerykanie odrazu przystąpił] od projek. 
tu do wykonanja, a w Francji poljcja lot­
nicza niedawno dopiero rozpoczęła swoją 
działalność, jadnak już z największem 
powodzeniem. 

Policja lotnjcza francuska Jeszcze nie 
posiada własnych samolotów do dyspo­
zycji, lecz w wypadku potrzeby rek wiro­
wać je może. Nadzór nad somolotami 
jest ułatwjony rejestracją liczbową | ozna 
czeniem dzielnic przynależności, jak przy 
samochodach. 

Co do rad ja, zapomocą tego wynalaz­
ku utworzono coś w rodzaju siec] radjo-
fonjcznej międzynarodowej dla prześlado­
wania j aresztowania przestępców. Do 
sieci tej 

należy Polska, 
Austrja, Niemcy, Węgry, Czechosłowa 
cja, Szwajcarja j terytorium wolnego 
miasta Gdańska. 

Wobec tego ,że Niemcy zawsze trosklj-
wje zajmowały się organizacją swojej po­
licji, przodują | w tym zakresie, przepro­
wadziwszy poprzednio doskonałe, specjal­
ne wyszkolenie swych funkcjonarjuszów 
w dziedzinie radjofon cznej. 

W mjastach | wsiach urządzono ty. 
siące stacyj odbiorczych tam, gdzie zwró 

cjonująca na fali 1134 metrów. O |le 
w Niemczech zajdzie fakt doniosły dla 
bezpieczeństwa krajowego, informator po­
daje to do wiadomości Berlina, który prze 
syła informacje dalej, zaopatrując je we 
własne wskazówki | rozkazy. Rysopjs 
zbrodniarza w ciągu kilku minut rozpo­
wszechnia sję po całem tery tor jum Rze­
szy. Ponadto Berlin posiada jeszcze od­
powiednie instalacje 

dla transmisji fotogrnflj 
i odcisków palców systemem Korna. Sy­
stem ten jednak zawodzj niekiedy i pod 
względem doskonałości przewyższa go 
znacznie system francuski Belin'a, Niem­
cy na sam materjał do urządzenia poli­
cyjnej secj radjofonicnej wydały 25 rn.il-
jonów marek. 

Drugim zkolei krajem najracjonalniej 
wyekwipowanym są Węgry, które pomi­
mo małego obszaru swego państwa wy­
dały trzy mil jony na materjał | ustano 
wiły 

czterystu policjantów radiowych. 
Obok pięknej radjostacjj w Budapeszcie 
utworzono specjalną jeszcze stację nada w 
czą o 600 watów oraz 240 stacyj od­
biorczych, a ponadto kjlka jeszcze słab­
szych stacyj na granicach państwa. Sta­
cje zaopatrzone są w pomocnicze motory 
Diesla, by zawsze funkcjonować mogły 
w wypadku zatrzymania sję zakładów 
elektrycznych. 

W innych pomniejszych państwach 
Europy centralnej, radjopolicja zorgani­
zowana została według powyższego wzo­
ru. 

Wobec tego, że służba bezpieczeństwa 
wszystkich krajów współpracuje, gdy cho 
dzj o represję zbrodni, fałszerstw p'enjeż. 

' oto sie okazało, że 
spacerowało z trzydzi 
Novarro, czterdzieści ON 
dziesiąt czy sześćdziesiąt 
sek 

Charlie Chaplin pr 
nie owego balu iiuis.koW 

Ogarnął go wclk i srflj 
i myśli na tcni.it czasó* 
by! biednym i nicznaM 

Ozemprędz:] kazał, 
atelier swój najlepszy 16 
nv przesądnie przed l[J 
telników i 

przygotował sie * 
Wsiadł do swego saj 

sie wieźć na bal statysto 
- Oto jeszcze jeden 

wciął ktoś z tłumu. 
I w tej samej chwili P 

plm ujrzał że przed P° 
kursowego na wysepce 
ruszał sie on sam. sław 
ne raz. lecz pomnożony 
»d 

'I rzydzieści razy zaklej 
śct obcych, a Jednak pw°' 
staci 
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*n0 Jasach na tei n. w frłebi ^m^X^ s z p i c R 0 

skłonny do melancholii ^ | ' '*c\ władz bcv 

D , e ^ w oddano 
N » podstaw 

czekał do „uroczystej" 
nagród 

Wsiadł do samochodu, 
kącik swej maszyny l - ^ 
mu. 

cić należy uwagę policji. W większych nych, dokumentów, paszportów, handlu 
miastach, ośrodkach przemysłowych, na i żywym towarem albo handlu narkotyka. 
granicach | w portach urządzono 137 sta. m| jest rzeczą naturalną, że szybka po. 
cyj nadawczych. W Berlin je znajduje sję moc komunikacji radjowej jest bardzo 
centrala nadawcza 5 kilowatowa funk-l skuteczna. 

B a r a n y z p i ż m e m . 
Niepokój « ś ód fabrykantów per fum. 

Nie postrzeżen e prawie zachodzi pe | ko może wkrótce doprowadzić do praw 

»«nit ! 
ukrył fnW 

w prote 
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su w Nowy... 
ostatnie lata swego życ|'i 
.*u. Wybrał się w podróż 

W Wiedniu w hotelu 
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Pozostał po nim n e d 2 1 " ^ . 
drewniana P1 rof> Ą Wszystko to oddano 

sk :emu. 
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Kilct nie potrafi sie ta'< ser łącznie śniać, ia't Vi=tor Mac Laglen 
l ove, dwaj najsymnalyAnejsi a'ctorzy amerykańscy. 

Edmund 

wne zjaw-sko. które może zatrwożyć 
wszystkie prawie kobiety, a napewno 
trwoży, fabrykantów perfum — 

ginie bowiem piżmo. 
Jak wiadomo, piżmo, pomimo wstręt 

nego zapachu, jakie po* ada w stanie czy 
stym jest jednym z naiważnie,szych zasad 
niczych składników perfum nai'bardzie: 

nawet deli1'atnych i najmodniejszych. 
Piżma dostarczają do celów przemys 

łowych w pierwszym rzędzie specjalne 
gatunki chińsk ch i tybetaósk'ch bara­
nów. Posiadają one „fabrykę piżma" w 
postaci pewnych gruczołów i ie<»o .skła­
dy" w specjalnym woreczku na brzuchu. 

Polowanie na te barany, prowadzone 
bardzo intensywnie 

dzięki wysokim cenom, 
płaconym za piżmo doprowadza w ostat 
n ch czasach nie do zmniejszenia się ilo-

dz wej rewolucji w świecie perfumeryj­
nym. 

ła konstrukcja ameryka'' 5^ 
rozebrał ją i znalazł w 
siecy dolarów w bankno**j 

Wobec tego zażądał ^ ą 
cńw La.ik'na znaleźnej 
10 proc. od sumy ti. t*80J ̂  

Po dług'ch iikładacłii 
Lajklna przyznał! inw^"0 

rów. -| 
Ale zaledw'e suma » y i 

na "dv z r a ^ 7 ! s'e d n , f ! \ j ! 
cen.ńv ł wytoczył Pr0^|n, 
com. Jest to służący n ° 
L a ^ ^ umarł. 

Twierdzi on. że no 
komiiarz połicji poleci! 

wyrzucić stara 
'ako przedm'ot zbyte 
posłuchał I dołączył Pr0, 
rzec*y zmarłego a toifl s" 
Tiająiek od zaginięcia 

Procesu oczekują ' 
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żony, 

W e s o ł e o p ^ 
we włosk m teatrze eksperyment 
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ści zwierząt iakby należało przypuszczać nP- ••Jraviatę" i „Rigoletta" oraz „Bo-
tylko do zwyrodnienia gruczołów p ;ż- ^eme", lecz głównie poświęca się 

świato-

Za parę dni rozpocząć się mają w te-1 riego. Ze wznowień 
alrze Adriano przedstawienia zespołu ' mało granych od w i d u 

„Teatro delOpera Italiana", który wziął 
sobie za cel między innemi wskrzeszenie 
i podtrzymanie tradycyj włoskiej 

opery komicznej, 
które były tak świetne, a osłabły. Nie wy 
klucza on oper poważnych, grać będiie|go, którego „FigUa de! Pe^c 

nie w Neapolu niemały s U 

: głównie poświecą sie rze 

wynrenia program „La s' 
la, „Tutti n maschera" ' A 
nnina e Bernardone" Cii°f . 

II fin 
zaś oper „La via delia 
naia oraz ,.le furie d'Ar]e,, 

czom wesołym. 
Znajduje się więc w progranre oczy-

mowych. Dostarczone na rynki 
we piżmo posiada 

coraz słabszy zapach. wście na pierwszem miejscu „Cyrulik i 
Jednocześnie z tem zjawiskiem zaob K o p c m s z c i j " Rossiniego, dalej ..Matii-

serwowano inne. które stanów, P«wda- ^ s e g T c t 0 - i Cimarosy „Napój m i lo ­
wą zagadkę dla uczonych. Znane i oa . r, D i » rw;™łł,«>r;o Ser 
wielu lat hodowane masowo rośliny. da-,ny" i „Don Pasquale Don.zett.ego, 

ricUaktor naczelny Frandluck Proust. 

jące olejki o zapachu piżma również za 
czynają tracić na intensywności zapa­
chu. 

Okazuje się więc, że piżmo wyrodn e 
}e zarówno w świecie zwierzęcym, jak i 
roślmnym. 

I Dziwne to i niewytłumaczone zjawis 

Odbito na własnej maszynie rotacyjni 
w Lodzi Drzv ułicv Zflwadzkiei Nr. i 

va padrona" Pergolesego, „1 quattro rus 
teghi" 1 ..Ciekawe kobiety" Wolf-Ferra-

San Carlo. 
Zespół ten nos' na 

perymentałnego". Osób"' 
się wystawianiem dziel Ł 

enpełnie 
nigdzie jeszcze nie granyc ' 
cych z pod piór młodycb 

kich. 
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Za wydawnictwo odpowiada 
Za redakcje ^dnuwiada; Roman Far*9* 
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